190 MILIARDÓW ZŁ 


na inwestycje w r. 1948 


Projekt państwowego planu inwestyc yjnego, 
pod obrady Sejmu, stanowić będzie w cią gu bież. miesiąca przedmiot dyskusji na sejmo- 


wej. komisji planu gospodarczego. 


Ogólna suma planu wynosi 190.612 milionów zł, co przy uwzględnieniu 
stanowi w sensie rzeczowym wzrost o z górą 20 proc, w porównaniu z planem na 


ubiegły. 


Największa suma Środków 


Żeglugi — 10,3 miliarda zł. 
Inwestycje 


program robót inwestycyjnych w 


Obroty portów 


Gdyni i Szczecina 
w r. 1947 


Obroty portu gdyńskiego w roku 
1947 osiągnęły ogółem 4.637.316 ton. 
z czego na import przypadło 1.428.221 
ton, a na eksport 3.209.095 ton. 

Najlepszym miesiącem w  przeła- 
dunku towarów eksportowych był 
czerwiec, w którym przeładowana 
382.482 tony. Najsłabszy przeładunek, 
w marcu 1947 r. wyniósł 3.026 ton. 


Od maja przeładunek towarów eks 
portowych stale przekraczał 300 ty- 
sięcy ton. Najlepszym miesiacem w 
przeładunku towarów importowych 
był lipiec z liczbą 182.235 ton. Naj: 
słabszy przeładunek towarów impor- 
towych by: rownież w marcu ub. ro- 
ku i wynosił 928 ton. 


Na podstawie prowizorycznych obli 
czeń, sumaryczne obroty portu szcze- 
cińskiego w r. 1947, wyniosły 688.287,1 
ton towarów, z czego na import przy- 
pada 111.127 ton, a na eksport — 
591.159,1 ton. 


W imporcie główną pozycję zajęła 
ruda, sprowadzona dla hut polskich. 
w ilości ok. 90 tys. ton. Ilość ryb i 
śledzi, dowiezionych przekroczyła — 
3.500 ton. Celulozy ok. 2.000 ton, ma- 
kulatury ponad 1.500 ton. 


W okresie sprawozdawczym, wywie 
ziono przez port szczeciński ponad 
400 tys. ton węgla eksportowego, bli- 
sko 31 tys. ton koksu, ok. 22 tys. ton 
bunkru. ponad 4 tys. ton oleju gazo- 
wego. Niezależnie od tego, w r. 1947 
przeładowano 12.972 szt. koni i bydła. 


Jak Ghurchi 


finanso wych, przewidziana 


kwocie 676 mil. zł. 


Chińs! 


LONDYN. 4.1 (PAP). Nankiński korespodent agencji 


wniesiony jako przedłożenie 


jest na inwestycje Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu — 66,1 miliarda zł, następnie na inwestycje Min. Odbudowy — 
39,3 miliarda. Min. Komunikacji — 34 mi liardy. Min. Rolnictwa — 14,8 miliarda i Min. 


spółdzielczości wyrażają się kwotą 3,9 miliarda zł, w tym 1.668 milionów 


zł środków własnych. Izby Przemysłowo- Handlowe i Izby Rzemieęślnicze. 


rządowe 


różnicy cen 
rok 


reprezentują 


ROK V 


si, że w chińskich kołach rządowych wzrasta przeświadczenie, iż dni 
Kuomintangu są policzone. Nastroje te zostały spowodowane trzema za- 


sadniczymi niepowodzeniami rządu Czang - Kai - Szeka, a to: 
udało się pokonać chińskiej armii ludowej, 


1) nie 


2) nie zwalczone  infiacji 


i 3) nie uzyskano wydatniejszej pomocy ze strony Stanów Zjednoczo- 


nych. 


Decydujące zwycięstwo armii ludo- 
wej w prowincjach Hopci i Szansi, 
wzrost popularności rządów demokra 
tycznych oraz niepowodzenie kontr- 
ofensywy Nankinu na wszystkich 
frontach, wywołały przekonanie, że 


załamanie się Kuomintangu jest nicu- ! 


Traktat nokolowy z Japonią 


niknione. 

Wybitni generałowie armii rządo- 
wej doradzili rzekomo Czang - Kai- 
Szekowi zrezygnować z Mandźurii 
dla uratowania krytycznej sytuacji, 
zarysowującej się w północnych i 
środkowych Chinach. 

Zagraniczni rzeczoznawcy militarni 
są zdania, że pod względem wojsko- 
wym armia ludowa wygrała bitwę o 
| Mandżurię i trzyma ją mocno w 
swych rękach. Wojska rządowe, xtóre 
wyruszyły do Mandżurii dopiero w 
listopadzie, zostały obecnie skierowa- 
ne na południe. celem powstrzyma- 
|ia ofensywy przeciwnika w prowin- 


cjach Szansi i Hopei. 
od Wielkiego Muru, 


Il opóżnił 


Na południe 


opowiada b. minister w 


NOWY JORK, 41 (Telepress). — 
Jedno z czasopism kobiecych w Ame- 
ryke publikuje pamiętniki b. ministra 
( twojny USA, Henry 
Stimsona, zatytułowane: 
„W czynnej służbie“. 

t W pamiętnikach tych 
ib. minister Stimson pi- 
» sze między innymi, co 
„ następuje: 

4 „Gdybym był główno 

wodzącym amerykań 
bkich sił zbrojnych, to 
by lądowanie w Normandii miało 
miejsce rok wcześniej. Churchill i je- 
go doradcy cdmówili kategorycznie 
wzięcia pod uwagę możliwości inwa- 
zji przez Kanuł La Manche w r. 1943. 
Natomiast prezydent Roosevelt nale- 
gał w energiczny sposób, aby tego ro- 


dzaju akcja została przeprowadzona w 
tym roku.“ , 


Celem zadowolenia obu tych partii, 
postanowiono przeprowadzić operację 
„Torch“ w północnej Afryce (Lądowa- 
nie w Afryce francuskiej). Opozycja 
Churchilla przeciwko utworzeniu dru- 
giego frontu w Europie, do tego stop- 
nia oburzyła ówczesnych współpraco- 
wników prezydenta Roosevelta, że mi 
nister Stimson zaproponował prezy- 
dentowi. aby Stany Zjednoczone „od- 
wróciły się do Anglików plecami i po 
święciły się całkowicie wojnie z Ja- 
ponią.“ Nie chodziło zresztą wówczas 
o nic innego, jak tylko o pogróżkę. 


Na konferencji w Casablanca w sty 
czniu 1943. r. Churchill ponownie się 


ojny USA 


sprzeciwił projektowi lądowania we 
Francji. Dlatego też trzeba było ogra- 
niczyć wysiłek wojskowy mocarstw za 


chodnich do operacji na Sycylii. Do- ` 


piero.w maju 1943 r. — pisze dalej 
Stimson — prez. Roosevelt zmusił 
Churchilla :do przyjęcia planu lądowa 
nia w Normandii w 1944 r. 


Wielcy kapitaliści 


zarobili o 365 procent więcej niż w r. 1946 


NOWY JORK, 41 (Telepress). 
Ostatnio opublikowane cyfry wyka- 
zują, że olbrzymie zyski przemy- 
słowców USA przekroczyły prze- 
ciętnie o 80 proc. poziom zysków 
z roku 1946. 

W jednej gałęzi przemysłu zyski 
te wykazują zawrotną wprost zwyż 
ke o 965 proc. 


Rekord ten został osiągnięty przez 
ośmiu wielkich fabrykantów auto- 
mobilowych, . których zysk za 
pierwsze 9 miesięcy 1947 r. wyniósł 
277.746.669. dolarów. W tym samym 
okresie 1946 roku zysk ich wyniósł 
26.073.000 dol. 


Całkowity rozmiar dochodów prze- 
mysłu, podany przez „New Jork Ti- 
mes“, jest jeszcze większy niż prze- 
| powiadany przez rzeczników związ- 
kowych, starających się uzyskać dla 
świata pracy podwyżkę płac, celem 
przystosowania tych ostatnich do 
wzrastających kosztów utrzymania. 


Czołowe zagadnienia Świata pracy 
tematem plenarnych obrad OKZZ 


s 


Grudzień 1947 roku był miesiącem 
plenarnych posiedzeń Okręgowych 
Komisji Związków Zawodowych. Ob- 
rady toczyły się we Wrocławiu, Bia- 
łymstoku, Lublinie, Bydgoszczy i 
Kielcach. Również w grudniu obrado 
wała Warszawska Rada Związków 
Zawodowych. 

Na pierwsze miejsce w trakcie ob- 
rad wysunęła się zdecydowana posta 
wa polskiego świata pracy wobec za- 


m | rz 


i Życzenia noworoczne 


dla „Głosu Ludu“ 


Do redakcji „Głosu Ludu* 
płynęła następująca depesza: 
Zasyłamy najłepsze życzenia i po- 

zdrowienia z okazii Nowego Roku. 
Życzymy bohaterskiej klasie robot- 
niczej i narodowi polskiemu wielkich 
sukcesów na drodze demokracji lu- 
dowej. 

Komitet redakcyjny gazety 

„NASZEMIMI*" 
Tirana (Albania) 


kusów międzynarodowego imperializ- 
mu. Wyrazem tego było m. in. zade- 
klarowanie wysokich sum na pomoc 
walczącej francuskiej klasie robotni- 
czej. l 


Drugim czołowym zagadnieniem 
było współzawodnictwo pracy. Jaka 
zadanie na najbliższy okres wysunię 
| to nadanie współzawodnictwu charak 
| teru zorganizowanego, 
doświadczenia przodowników pracy. 
'Zobowiązano również wszędzie Rady 
Zakładowe, aby objęły kierownictwo 
| tej akcji. W kwestii wynagrodzeń wy 
| powiedziano się za oparciem zarob- 
ków na akordzie progresywnym, lub 


akordzie połączonym z premiowa- 
niem. 
'Trzeci, absorbujący 


w oparciu o, 


'dują 


wojska armii ludowej stosują strate- 
gie również blokadv gospodarczej. 
Odcięły one całkowite komunikację 


między żyzną  połacią zachodnich 
chin. a miastami. położonymi na 


wschodnim wybrzeżu. 


„winien hyć przygotowany 


PISMO 


wygrała bitwe o Mandżurie 


iorespomient  eutera o krytyczne; sytuacji Czang Kai Szeka 


Reutera dono- H 


Wydanie F 


LOS LUDU 


POLSKIEJ 


dowa 


W tej sytuacji rząd nie jest już w 
istanie opanować w jakikolwiek spo- 
'sób powszechnej drożyzny. Po prawie 
całkowitym zablokowaniu komunika- 
! eji w północnych Chinach, armia lu- 
|! dowa koncentruje obecnie swe siły w 
celu przecięcia najważniejszej drogi 
„wodnej w Chinach, Jang-Tse, łączą- 
"cej wnętrze kraju z wybrzeżem. 

Groźna sytuacja wojskowa i głębo- 
ki kryzys gospodarczy, kończy kores- 
pondent Reutera — wywołały w chiń 
skich kołach rządowych wręcz *roz- 
paczliwe nastroje. 


przez 4 min. Spraw żagr. 


„Nota radziecka do rządu chińskiego 


MOSKWA, 41 (PAP). — Między 
rządami Związku Radzieckiego i Chin 
nastąpiła wymiana not w sprawie 
j wstępnych rozmów nad traktatem po- 
|kojowym z Japonią. 
| 30 grudnia 1947 r. minister Moło- 
ltow skierował do rządu chińskiego 
notę, w której polemizuje z twierdze- 
niem Chin, jakoby układ poczdamski 
nie zawierał w sobie żadnej wyraźnej 
formuły, przyznającej pełnomocnie- 
twa ministrom spraw zagranicznych 
czterech mocarstw do przygotowania 
rokowań w sprawie traktatu pokojo- 
wego z Japonią. 

Rząd radziecki nie zgadza się z 
twierdzeniem Chin, jakoby działalność 
komisji Dalekiego Wschodu  wiazała 
się bezpośrednio z konferencją poko- 
|jową dla Japonii. Na mocy bowiem po 
rozumienia, osiągniętego w grudniu 
1945 r. w Moskwie na temat komisji 
Dalekiego Wschodu, do kompetencji 
tej komisji nie należały zagadnienia, 
związane z przyszłym traktatem poko 


jowym z Japonią. 
nA 


Opublikowane przez „Times“ spra 


wozdanie obejmuje 247 najwięk- 
szych przedsiębiorstw i wykazuje, 
ze zysk ich w ciągu 9 miesięcy 


| W układzie tym powiedziano wyraż- 
nie, że komisja nie będzie zajmować 
się uregulowaniem spraw terytorial- 
|nych, które stanowią jedną z najbar- 
dziej istotnych części przyszłego trak- 
tatu pokojowego z Japonią. 

Z faktów tych wynika — stwierdza 
dalej nota radziecka — że przygoto- 
waniem traktatu pokojowego z Japo- 
nią winna się zająć Rada Ministrów 
spraw zagranicznych, złożona z przed- 
stawicieli Chin, ZSRR, USA i Wiel- 
kiej Brytanii, jako tych państw, w 
Imieniu których zostały podpisane wa 
runki kapitulacji, podyktowanej Ja- 
ponii. 

Co się tyczy zaś innych państw, któ 
re wniosły swój udział w dzieło wspól 
nego zwycięstwa nad Japonią i nale- 
żą do komisji Dalekiego Wschodu, to 
przy pracach wstępnych nad trakta- 
tem pokojowym z Japonią, nąleży ró- 
wnież uwżgłędnić ich interesy. i 

Wstępne prace nad traktatem poko- 
jowym z Japonią mogą być prowadzo- 
ne przez Radę Ministrów z udziałem 
innych państw, podobnie jak przewi- 
dziano to dla prac nad traktatem po- 
kojowym z Niemcami. W tym celu 
należało by stworzyć szereg komisji i 


|podkomisji, w których wzięłyby rów- 


nież udział państwa, mające swych 
przedstawicieli w komisji Dalekiego 
Wschodu. 

W ten sposób zabezpieczono by inte 
resy tych państw w okresie. poprze- 
dzającym konferencję pokojową z Ja- 


1947 roku wyniósł 1.807.372.339 do- 
larów. 


w przemyśle wł 


We wszystkich większych zakładach j tykułów i tkanin mechanicznych. 


i fabrykacn przemysłu włókiennicze - 
go odbywa się wręczanie nagród pie - 
niężnych i odznaczeń, przyznanych 
przodownikom pracy przez komisje 
współzawodnictwa. 

Na podstawie osiągnięć w pierw - 
szym etapie współzawodnictwa pracy 
ragrodzonych zostało w tej gałęzi 
przemysłu 1.164 pracowników w tym 
pierwsze nagrody otrzymało 390 pra 
cowników. Wśród nagrodzonych znaj 
się pracownicy wszystkich 
branż przemysłu włókienniczego. 

Na czoło przodowników pracy w 
przemyśle bawełnianym m. in. wysu- 
nęła się i uzyskała jedna z pierw- 
szych nagród: tkaczka Zachariasz A- 
niela, która osiągnęła na 6 krosnach 
160.7 proc. normy produkcyjnej. Z 
czołowych przodowników pracy w 
przemyśle bawełnianym wymienić na 
leży ponadto tkacza Furmaniaka Sta 
nisława — 181 proc. normy: prządkę 


Zwolińską Genowefę — 183 proc. o- 
raz Rajską Marię — 161 proc. NOT -, 
my. | 


W przemyśle lniarskim pośród czo- 
łowych przodowników pracy znajdują | 
się Gąsior Maria (150,2 proc. normy 
prod.) i Wajer Jan (150,4 proc.). j 

Wśród nagrodzonych pracowników | 
przemysłu jedwabniczo - galanteryj- | 
nego na pierwszym miejscu widnieją 
nazwiska tkaczy: Sałata Stanisława 
(202,9 proc. normy) i Stawskiego Jó- 


uczestników | zefa (198 proc.) oraz prządki Smoligi 


problem. stanowiła potrzeba dalszej | Janiny (161,5 proc. normy). 


¿wzmożonej walki ze 
szkodnictwem gospodarczym. Jedno- 
głośnie podkreślano, że walka ta jest 
skutecznym środkiem 
płac pracowniczych. 


spekułacją i| 


W przemyśle dziewiarskim z czoło- 
wych przodowników pracy, którzy o- 
trzymali pierwsze nagrody, wymienić 


urealnienia | należy szwaczkę Leokadię Zamche - | 


wiez, która osiągnęła 276,2 proc. nor- 
| my produkcyjnej, Brrozowską Marię 


W sprawach organizacyjnych posta ! (196,7 proc. normy). 
E wzmóc akcję werbunkową | 


W przemyśle włókien sztucznych na 


Zwracano przy tym uwage na koniecz grode otrzymała m. in. motaczka Za - 


.ność otoczenia specjalną opieką wy- 


l tora. prywatnego. 


P ; fewska Leokadia (239.5 proc. normy). 
| zyskiwanych często pracowników sek | 


Imponujące są również osiągnięcia 
przodowników pracy w przemyśle ar- 


ponią — stwierdza na zakończenie no 
ta radziecka. 


Nagrody dla przodowników pracy 


r e. . 
ókienniczym 
Na 
czoło wysuwa się czółenkarz Woźniak 
į Izydor (304 proc. normy) oraz Pawlak 
; Antoni (225 proc. normy). 

W przemyśle wełnianym do czoło- 
wych przodowników pracy należą m. 
|in. tkacze: Bogdanowicz Henryk oraz 
Julia Wotczak. 
| 


W wyniku pierwszego 
współzawodnictwa pracy, 


miesiąca 
pierwsze 


PARTII R 


| WARSZAWA — PONIEDZIAŁEK, 5 STYCZNIA 1948 R. 


Cena 3 złote, 


OBOTNICZEJ 


Nr 5 (1108) 


Otwarcie Kongresu 


e . | 

Włoskiej Partii 

MEDIOLAN, 4.1 (PAP). W nie- 
dzielę nastąpiło w Mediolanie 
otwarcie VI Kongresu Włoskiej 
Partii Komunistycznej. Na Kongres 
przybyło 800 delegatów ze wszyst- 
kich stron Włoch oraz liczne dele- 
gacje zagraniczne. Wśród gości zna- 


leźli się m. in. Maurice Thorez i 
Harry Pollitt. 

Przemówienie powitalne wygłosił 
przewodniczący Kongresu poseł z 
Sycylii Li Causi. 

Następnie przewodniczący powi- 


Komunistycznej 


tał delegacje zagraniczne, które by- 
ły przedmiotem nader gorących owa 
ze sifony uczestników Kongre- 


cji e 
su. Generalny sekretarz partii Pal -~ 
miro Togliatti złożył sprawozdanie 


roczne z działalności Włoskiej Partii 
Komunistycznej. 


Kongres przesłał na ręce ministra 
spraw wewnętrznych depesze pro- 
testacyjną, na skutek odmowy 
udzielenia wizy włoskiej 
| komginistów hiszpańskich. 


De Gaulle powtarza hasła Mussoliniego 


PARYŻ, 4.1. (PAP). — Generał de 
Gaulle wygłosił w Saint Etienne prze 
mówienie. w którym domagał się re- 

formy konstytucji fran 

cuskiej. Mówca zaata 
kował rząd Schuma - 
na, zarzucając mu 
zbytnią słabość. Poru 
szając sprawę francu 
skich związków zawo 
dowych. de Gaulle pod 
kreślił, że „nowe zwią 
' zki zawodowe powin- 
ny być w zupełności 
apolityczne“. De Gaul- 
le wystąpił z apelem 

o utworzenie na fa- 

brykach wspólnych ko 
mitetów pracodawców i robotników. 

PARYŻ, 4.1. (PAP). — W kołach po- 
litycznych ocenia się ostatnie wystą - 
pienie de Gaulle'a, jako próbę pozyska 
nia sobie rozłamowych organizacji za 
wodowych. Zwraca się uwagę na to, 
że de Gaulle nie skąpił przyrzeczeń ro 
botnikom, usiłując zdobyć sobie ich 
sympatię. Mówca nie zataił jednak, że 
partia jego będzie popierała komitety, 
w skład których wejdą przedstawicie 
le pracodawców i robotników. Przypa 
mina się, że komitety takie utworzył 
w swoim czasie we Włoszech faszy - 
stowskich Mussolini. 


Policja Schumana 
chroni kandydata dyktatora 


W kołach politycznych zwraca się 
równocześnie uwagę na charaktery- 
styczną okoliczność. Oto rząd fran- 
cuski skoncentrował w nocy z sobo- 
ty na niedzielę w Saint Etienne znacz 
ne oddziały policji, których zadaniem 
było zapewnienie de Gaulle'owi i u- 
czestnikom zgromadzenia pełnego 
bezpieczeństwa W Saint Etienne pa 
nowało bowiem błębokie niezadowo - 
leniew związku ze zwołaniem w tym 
mieście zgromadzenia, na którym 
' przemawiać miał de Gaulle. 


Artyści francuscy 


bronią swych praw 


PARYŻ, 4.1 (PAP). — Na Placu Re 
publiki w Paryżu doszło w niedzielę 
ido wielkiej manifestacji artystow i 
pracowników francuskiego filmu, któ 
rzy w liczbie kilku tysięcy protesto- 
wali przeciwko zawartemu ostatnio 
między Francją a Stanami Zjednoczo 
nymi układowi filmowemu. W wyni- 
ku interwenci policji. kilka osób od- 
niosło rany. A 
demonstrantów. 

Powodem tak gwałtownego wystą- 
pienia filmowców francuskich był sy 


Wzrost wydajności pracy w „Pafawag” 


dzięki współzawodnictwu 


chanicznego „Pafawag”, która wyno- 
(siła w czerwcu ub. roku 155 prot 


i kokietuje rozłamowców w ruchu zawodowym 


siematyczny spadek produkcji filmo- 
wej, a z tym i wzrost bezrobocia 
wśród artystów i wszelkiego rodzaju 
specjalistów branży kinematomn,...0Z 
nej. Na skuli cort» silnieisz": ARa 
tracji filmu amerykańskiego francu - 
ska produkcje filmowa spadła w u- 
biegłym roku o syror. yae merema 
bezrobotnych wzrosła o 60 proc. Pod- 
czas, gdy przeciętna roczna produkcja 
filmów we Francji wyrażała się przed 
wojną cyfrą 120, to w ubiegłym roku 
nakręcono jedynie ;* 1-76 TZO OAN 
mniej, niż w roku 1946. 


x 


CGT walczy 


o podwyższenie 
„minimum życiowego“ 


PARYŻ, 4.1 (PAP). W Paryżu rozpo 
częły się obrady Biura Wykonawcze- 
go Francuskiej Konfederacji Pracy 
(CGT) Głównym tematem obrad bę- 
dzie żądanie podniesienia minimum 
płac dla pracowników francuskich z 
10.500 franków na 11.600 franków mie 
sięcznie. Postulaty Generalnej Konfe 
deracji Pracy przedstawione zostaną 
rządowi. 


| Komunikat 


„Kolejne zebranie kursu dla ak | 
| tywu odbędzie się w środę 7 sty 
i] cznia 1948 r. o godz. 17 w dużej 
if sali konferencyjnej KC. | 
i Obecność uczestników kursu o0- | 
ji bowiązkowa”. 


2.800.000 członków 


polskich zw. zawodowych 


W ciągu roku 1947 liczba osób 
pracujących. zorganizowanych w 
polskim ruchu zawodowym. wzrosła 
o 100 tys. osób, a ogólna liczba 
związkowców dochodzi obecnie do 
2 milionów 800 tys. członków. 


O PRAGA. Jak donosi czeska agen- 


połowie stycznia br. nawiązane zosta- 
ną czechosłowacko - węgierskie roko 
wania w sprawie przesiedlenia mniej 
Szości węgierskiej ze Słowacji. 
O LONDYN. Agencja Reutera do- 
nosi, że komisja czterech mo- 
carstw powołana do zbadania warun 
|ków w b. koloniach włoskich, przy- 
była z Asmary do stolicy Abisynii — 


miejsce wśród tokarzy wydziału me- | planu, wzrosła w listopadzie do 180 Addis Abeby. 


chanicznego Państwowej Fabryki Wa 
gonów we Wrocławiu uzyskał Jan 
Suplicki, przekraczając średnią wy- 
dajność pracy z ostatnich trzech mie 
sięcy o 110 proc. Następne dwa miej 
sca zajęli: Mieczysław Bondarczyk | 


li średnią wydajność o 96 proc. 
Dzięki współzawodnictwu pracy, 
przeciętna wydajność wydziału me- 


' procent. 
| Za przykładem tokarzy rozpoczęl) 
| wyścig kowale z kuźni oraz rzemieśl 
| nicy z hali produkującej tendry pa- 
| rowozowe. 

Zwycięzca wyścigu pracy wśród to 


| Dionizy Dylewski, którzy przekroczy karzy Jan Suplicki otrzymał, poza! "% wielki szpital. 


zwiększonym o ponad 3 tys. zł wyna 
grodzeniem miesięcznym, premię w 
|wysokości 4 tys. 300 zł. 


Wybrane ostatnio zarządy Rad 
akładowych wykazują dużo inicja- 
wy i energii. Najlepiej uwidacz- 
ia sig to w tych kopalniach, w 
tórych praca związkowa była słab- 
a. niż gdzie indziej. 


N 
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Tak np. w kopalni „Debiensko*. 
której w pewnym okresie ubiegłego 
roku groziło niewykonanie planu, 
nastąpiła. dzięki energicznej dzia- 
łalności nowej Rady Zakładowej oraz 
dzięki jak najściślejszej współpracy 
lobu partii robotniczych. znaczna 
| poprawa, tak na polu wytwórczości, 


Nowe Rady Zakładowe w górnictwie 
wykazują dużo inicjatywy 


jak w dziedzinie poprawy bytu ma- 
terialnego pracownika. 

Kopalnia ta, jedna z pierwszych. 
wykonała plan roczny, raportując 
o tym już 6 grudnia 1947 r. zaś 
miesięczny plan grudniowy został 
wykonany w 120 proc. Stołówka 
kopalni. która była dawniej przed- 
miotem . ciągłych skarg, wydaje 
obecnie obfite i smaczne jedzenie. 
60 proc. nracowników otrzyimaio już 
materiały tekstylne na ubrania i 
płaszcze; rozdzielono dwukrotnie 
abuwie. Znacznie  polepszyła się 
omeia - nad i aósników. 


Zi] MOSKWA. Akademia  architek- 

tury w ZSRR zakończyła plany 
odbudowy dzielnicy mieszkalnej Sta- 
lingradu, Dzielnica mieszkalna be- 
dzie mieściła się w centrum miasta. 


W dzielnicy tej powstaną: nowa ope 


] Dom Towarowy. 
pokdy 1 przedszkola, kawiarnie i skie 
by. Zaprojektowano także wielki sta 
| dion sportowy na 40 tys. widzów, po 
| siadający krytą pływalnię, korty te- 
| nisowe oraz gmach instytutu kultury 
| fizycznej, 
,[) PRAGA. Według danych państwo 
i wego urzedu statystycznego w 
; Pradze, liczba Niemców zatrudnio- 
inych w przemyśle czechosłowackim 
(wynosi obecnie 53.190 osób. 
O LONDYN. Jak donosi z Rangu- 
| nu agencja Reutera, w niedziele 


nastapito oficjalne proklamowanie 
Burmy, jako państwa republikań- 
skiego. 


O NOWY JORK. Na Śnieżnych ob- 
| szarach Alaski nastąpiła nowa ka 
|tastrofa superfortecy amerykańskiej. 
| Bombowiec typu B-29 rozbił się i splo 
nął. przy czym zgłneło 9 osób załogi. 


[) BELGRAD. Albańskie Zgroma- 
dzerie Narodowe ratyfikowało 
| Jednoglośnie traktat o przyjaźni, 


pau pracy i wzajemnej pomocy, za- 


warty między Albenią i Bułgarią. 


delegacji, 


cja prasowa CTK, w pierwszej 


Sfr. 2 
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GŁOS LUDU 


man wydał Francję w ręce USA 


Kapitulacja polityczna — nieuniknionym następstwem kapitulacji monetarnej 


PARYŻ, 4.1 (TELEPRESS). — De- 
baty we Francuskim Zgromadzeniu 
Narodowym nad projektem finanso- 
wym ministra Renć Mayera wyka- 
zały dobitnie opozycję, zarówno chłop 
stwa francuskiego jak i całej klasy 
średniej „przeciwko projektowa- 
nemu budżetowi. Warstwy.te widzą 


' polecenia. 


to, że „dwieście rodzin* do tego sto- 
pnia omotała obecnych kierowników 
francuskiej nawy państwowej, że ze 
swych gabinetów dyktują ministrom 


jednego dolara, zamiast obecnego kur 
su 119. Frank zaś „wewnętrzny” 
dzie „ustabilizowany”. 

W praktyce oznacza to, że za fran-' 
cuskie towary eksportowane do obsza 
rów dolarowych płacone będą ceny o 
połowę niższe niż obecnie. Natomiast 
Francja za importowane towary bę- 


Machinacje wielkich kapitalistów 
były już tak widoczne, że nawet zna 
czna część posłów nie mogła się zgo 


Pe 


bowiem w projektach francuskiego 
ministra skarbu usiłowanie czynni- 
ków rządowych uczynienia z nich ko 
zła ofiarnego na ołtarzu obecnego 
kryzysu w IV Republice, 
Ministerstwo Skarbu, w poszuki- 
waniu niezbędnych dla niego fundu 
szy, postanowiło ściągnąć je nie z 
kół wielkiej finansjery, ale z wielo- 


dzić z propozycjami ministra Ma- 


stycznej, przy poparciu wspomnia- 
nych posłów, Zgromadzenie Narodo- 
we dodało do pierwotnego projektu 
ministra skarbu tyle poprawek, że 
rrojekt przybrał zupełnie inną for- 
mę. 


Rząd, zaniepokojony takim obrotem 


yera. Pod naciskiem Partii Komuni- | 


dzie musiała regulować należności po 
cenach dwa razy wyższych od obec- 
nych. W ten sposób wartość amery- | 
kańskiej pożyczki zostanie znacznie | 
zredukowana. 

Żaden z ekonomistów nie uważa, ' 
aby było możliwe na dłużej uniknąć 
dewaluacji franka na użytek wewnę=; 
trzny, ponieważ zaufanie do francu- 
skiej waluty zostanie zachwiane i u-j 


į wyraża swe całkowite podporządko- 
wanie się rozkazom z Waszyngtonu”. 

„Plan Schumana — pisze dalej 
„Humanitć” — zmierza nie tylko do 
zrujnowania klasy średniej, ale ude- 
rza jednocześnie w klasę robotniczą, 
w nadziei zdezorientowania jej poli- 
tycznie i przygotowania drogi dla ge 
nerała de Gaulle'a. 
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Publicysia amerykański stwierdza: 


Armia króla Pawła nie 
Greckiej Armii 


NOWY JORK, 4.1. (PAP). Postępo 
wy publicysta amerykański Max Wer 
ner, omawiając w dzienniku „PM” 
sytuacje w Grecji stwierdza, że szan- 
se odniesienia zwycięstwa przez woj 
ska ateńskie nad grecką armią demo- 
kratyczną są bardzo nikłe. 

Zdaniem Wernera jeżeli armia grec 
ka, choć źle wyposażona skutecznie 
walczyła przeciwko Włochom i Niem 


Po długich targach personalnych 


tworzona została centrala 


rozkijackich związków zawodowych we Francji 


rnilionowej rzeszy .drobnych rzemie- 


sprawy, zagroził, że w razie nieprzy 


ślników, handlarzy, chłopów i w ogóle 


ludzi o małych zarobkach. Świadczy jęcia jego postulatów poda się do 


dymisji. 


Jak wiadomo poprawki Zgromadze 
nia Narodowego zredukowały pierwo= 
tny projekt budżetu Ministerstwa 
Skarbu z sumy 150 miliardów fran- 
ków na — 100 miliardów, 

Obecnie minister Mayer żąda, aby 
Zgromadzenie Narodowe przyjęło bu 


Departament Stanu USA 
dol się robotników europejskich 


możliwione będą wszelkie spekulacje 
czarnorynkowe. 


PARYŻ, 4.1 (TELEPRESS). Po wie; ków lokalnej egzekutywy, stwierdza- 


pracowitych dniach konferencji | jącą, że będą pracować w ramach 
stanowisko zajęły 


lu 

Amerykański „Export and Import | mie 
Journal”, wychodzący w Paryżu, ! dynacyjnym Komitetem  „Niezależ- 
stwierdza, że polityczna kapitulacja/ nych Zw. Zawodowych”, rozbijacze 
jest nieuniknionym następstwem fran' jedności francuskiej klasy robotni- 
cuskiej kapitulacji monetarnej. Pis- | czej doszli do porozumienia. Osią, do 
mo to omawia już nowe nadzieje | okoła której obracały się dyskusje, był 
władców Wall Streetu w związku ze; podział „tek”. Każda z wymienionych 
„zdobyciem” Francji w ramach pla-\ grup pragnęła odgrywać dominującą 


nu Marshalla. 


i „nie uła” amerykańskim 


NOWY JORK, 4.1 (PAP). — Sekre- 
tarz generalny Kongresu Organizacji 
Przemysłowych (CIO) — James Ca- 
rey oświadczył, że Departament Sta- 
nu przeszkodził w zwołaniu zjazdu 
Światowej Federacji Związków Zawo 
dowych do Chicago i że dlatego zjazd 
odbedzie się w Brukseli. Powodem 
stanowiska Departamentu Stanu była 
niechęć wpuszczenia do USA delega- 
tów robotników europejskich i — we- 
dług stów Careya „brak zaufania do 
robotników amerykańskich". 

poz zzz 


a © © 
Opinia iracka 
toemaga się rewizji 
traktatu z Anglią 

LONDYN. 4.1 (PAP). Agencja Reu- 
tera komunikuje z Bagdadu, że irac- 
kie partie: narodowo-demokratyczna, 
liberalna i niepodległościowa, opubli- 
kowałv wspólną odezwę. w której 
domagają się zawarcia między Jra- 
kiem i Wielką Brytanią nowego trak- 
tatu. Przy opracowaniu tego ukiadu, 
Irak występowałby na równych pra- 
wach z Wielką Brytanią. 

Odezwa stwierdza również, że obe- 
cny parlament nie reprezentuje woli 


narodu i dlatego wspomniane wyżej 
partie nie będą uważały decyzji tego 


dżet bez żadnych zmian. 

Uchwalenie projektu specjalnej 
daniny majątkowej, w wysokości 125 
miliardów franków, jest, według tu- 
tejszych kół urzędowych, nieodzow- 
nym warunkiem stawianym przez 
Międzynarodowy Bank Wymiany na 
udzielenie jego zgody w sprawie u- 
stalenia nowego kursu franka. Tak 
więc staje się rzeczą jasną, że ame- 
rykańska presja za pośrednictwem 
Międzynarodowego Banku, jest ukry | 
tą przyczyną usiłowań ministra Me- 
yera, nałożenia nowych podatków na 
ludność Francji. 


Degaułliści odkryli obecnie karty. 

Koła zbiiżone do premiera Schuma 
na wynoszą pod niebiosa teorię „ne- 
utralności* przywódcy prawicy soc- 
jalistycznej Leona Bluma. Koła te 
równocześnie oświadczyły przedsta- 
wicielom prasy amerykańskiej w 
dniu wczorajszym. że jest błęd m1 
„traktowanie generała de Gaulle ia. 


Pismo to pisze również co nastę- 
puje: 

„Francja musi mieć przywódcę. 
Dwa lata przymusowego treningu 
wojskowego są konieczne dla przyu 
czenia nowej francuskiej generacji 
do poszanowania prawa i rozka- 
zów. Tak wyszkolona armia będzie 
mogła z powodzeniem zastąpić siły 
amerykańskie, które byłyby zresztą 
znacznie kosztowniejsze”. 

Jednym z warunków układu, który 
podpisze Francja w sobotę w Wa- 
szyngtonie, będzie wyrażenie zgody 
przez rząd irancuski na złożenie na 
specjalnym rachunku w depozycie 
sum we frankach, odpowiadających 
wartości otrzymanych od USA towa- 
rów. 

„Humanitć” pisze w dniu wczoraj- 
szym, „Częściowa dewaluacja franka 
— wstęp jedynie do całkowitej dewa 
Juacji — jest pierwszym oficjalnym 
aktem, przez który 


ko wroga z prawicy, w ten sam © - = =m 

sób w jaki powinni być traktowani |), = z à A 
munici, jako nieprzyjaciele z lewi- L dn enl et 0 afie 
E ŁagaUnienia etnogral; 


Tak więc prysła jak bańka mydl.- | 
na teoria Bluma o utworzeniu Tz tematem obrad Rad 
ciej Sily“, która zwalczać będzie za- | 


równo „prawicę de Graulle'a jak i lo-: i N ODrE 
wice komunistyczną“. W związku z! kowej dla Zagadnień Ziem Odzyska ~ 
tym krążą wśród kół „Trzeciej Si)y' nych w Krakowie, Komisja Socjoło - 


A O A l 
już nawet pogłoski o tym, że w kwie PER” 


tniu generał de Gaulle powołany zo B więżniowie polityczni 


stanie do władzy. | 


jrolę w nowych związkach zawodo- 
|! wych pod nazwą „Centrum Zw. Za- 
, wodowych”. 


Mocą zawartego porozumienia w 
egzekutywie nowej organizacji Gru- 
pa Zw. Niezależnych otrzyma 3 miej- 
sca w stosunku do 5 miejsc, zarezer- 
wowanych dla b. urzędników CGT, 
'którzy wystąpili w grudniu ub. r. z 
Generalnej Konfederacji Pracy. 

p 


| Fakt, że do CGT przystąpiło w r. 
„1948 wielu nowych członków jest naj 
"lepszą odpowiedzią na zbrodniczą 
| działalność secesjonistów. Znamienne 
: jest również to, że niektóre zw. zawo 
| dowe, które popierały „grupę mniej- 
.szości” w CGT, podczas okresu straj- 
; kowego odmówiły obecnie przyłącze- 
'nia sie do secesjonistów z Force Ou- 
vriere. Tak np. Zw. Zaw. z prowincji 
: Haute Garonne, które popierały gru- 
i pẹ mniejszościową w okresie straj- 
ków, obecnie uchwaliły rezolucję, 


zne Ziem Odzyskany 
y Naukowej 


W toku ostatnich obrad Rady Nau-| giczna uchwaliła szereg wniosków, do 


tyczących zagadnień etnograficznych 
w związku z zasiedlaniem Ziem Odzy 
skanych. 


M. in. Rada Naukowa uznała za 
rzecz konieczną jak najszybsze pod- 


dzy grupą Force Ouvrière i Koor! CGT. Podobne 


| 


związki z departamentu północnego. 
Tak więc usiłowanie rozbicia potęż- 
nej organizacji robotniczej CGT, spelj 
zły na niczym. i 


może pokonać 
Demokratycznej 


com, — nie może dziś pokonać wojsk 
generała Markosa, — to stanowi to 
dowód, że nie chce się ona bić i że 
reżim ateński rozkłada się w szyb- 
kim tempie. 

„Jeżeli armia niemiecka — pisze 
Werner — nie potrafiła pokonać pow 
stańców greckich, to nie uczyni tego 
na pewno armia króla Pawła. Grecja 
jest i pozostanie częścią Bałkanów 
nie tylko pod względem geograficz- 
nym lecz również politycznym i spo- 
łecznym. Monarchia grecka, ostatnia 
z monarchii bałkańskich jest obecnie 
tak samo niepopularna jak była przez 
dłuższy czas np. monarchia  bułgar- 
ska. 

RZYM, 4.1 (PAP). W Atenach ogło 
szono oficjalny komunikat o stratach 
wojsk rządowych w ciągu ubiegłych 
8 dni walk w rejonie Konitzy. Ze stro 
ny oddziałów rządowych poległo i zo- 
stało rannych 279 oficerów i żołnie- 
rzy, zaś 170 zginęło bez wieści. Cyfry 
nie obejmują strat w żandarmerii i 
gwardii narodowej. 


Wysokie odznaczenia dla rolników radzieckich 


za osiągnięcie rekordowych zbiorów 


MOSKWA, 4.1 (PAP). — Ogłoszone 
zostały dekrety prezydium Rady Naj- 
wyższej ZSRR, nadające wysokie od- 
znaczenia radzieckie, tytuły bohate- 
rów pracy socjalistycznej, ordery Le- 
nina, Czerwonego Sztandaru i inne — 
chłopom — przodownikom pracy z ob- 
wodu kurskiego. Są to pierwsze odzna 
czenia za świetne zbiory tegoroczne — 
nadane zgodnie z ustawą 0 nagro- 
dach dla przodowników pracy w rol- 
nictwie. Ustawa ta była jednym z o- 
gniw szerokiej akcji podjętej przez 
rząd radziecki na wiosnę zeszłego ro- 
ku w celu podniesienia wydajności rol 
nictwa. 

Obwód kurski. który dostarczył po 
nad 80 tysięcy ton zboża ponad plan 
wysunął się na czoło we współzawod- 
nictwie chłopów Związku Radzieckie- 


rząd Schumana podpisaną przez wszystkich 22 człon- |go. Mocą ogłoszonych dekretów tytuł 


bohatera pracy socjalistycznej wraz z 
orderami Lenina i medalem „Sierp i 
Miot“ otrzymały 4 chłopki: Kryłowa, 
Łobodienko, Martynowa i Slawgorodz 
kaja, które na swych odcinkach odzy- 
skały rekordowe zbiory 31 do 33 me- 
trów zboża na hektar. 

50 chłopów, którzy osiągnęli zbio- 
ry 25 do 30 metrów na hektar — o- 


Holendrzy organizują 


Tutejsze koła parlamentarne ocze- 
kuja, że z początkiem przyszłego ty- 
godnia Schuman poda oficjalnie do 
wiadomości decyzję rządu o dewalu- 


parlamentu. podjętych w związku z 
zapowiedzianymi rokowaniami z Wiel 
ką Brytanią, za wiążące dla siebie. 


=p 


Kler rumuński 


cuski chce, by Zgromadzenie Narodo 

we uchwaliło projekt ustawy o spe- 

cjalnej daninie majątkowej. 
Pierwszym krokiem w kierunku de 


acji franka. Najpierw premier fran- 


| spieszą z pomocą 


ioc awmxom™ o wolność 


PRAGA, 4.1 (Telepress), Związki 
byłych więźniów politycznych z 17 
krajów europejskich postanowiły 
zorganizować zbiórkę pieniężną dla 
i 


jęcie systematycznych badań nad cało rządy quisiingowskie 
kształtem kultury ludowej wszystkich 
zespołów ludności na Ziemiach Odzy- | 


CX) 
ckanych, tak miejscowej, jak I napły- W Im donezji na 


wowej. LONDYN, 4.1 (PAP). Jak podaje 

Rada Naukowa przykłada dużą wa- | agencja Reutera z Batawii. władze 
gę do podjęcia prac związanych z wy| holenderskie opublikowały tam komu 
daniem polskiego atlasu przesłedleń- | nikat, w którym zapowiadają natych- 


składa przysięgę 
na wierność republice 


BUKARESZT, 4.1 (PAP). Arcybi- 
skup katolicki Bukaresztu, metropoli 
ta Cisar oraz przedstawiciel Kościoła 
Grecko - Katolickiego w Rumunii, ks. 
Afterie, złożyli na ręce ministra wy- 


deraokratycznej Hiszpanii Grecji. 
W Czechosłowacji zbiórka na ten ceł 
zostanie przeprowadzona pomiędzy 
4 a 11 stycznia br. 


waluacji franka będzie utworzenie 
dwóch oddzielnych kursów wymiany 
stosownie do wymagań Planu Mar- 
shalla. i 

Jednym z warunków stawianych 
przez dabroczyńców zza oceanu jest 
bowiem ustalenie taniej waluty w 
tych wszystkich krajach, które otrzy 


Austriacy 


a aa s . . 
znań, przysięgę na wierność republice | mywać mają „pomoc“ amerykańską; W armil francuskiej 
rumuńskiej. Arcybiskup Cisar. złożył | w ramach tego planu. À ‘i 
młodej republice ludowej życzenia po| Frank „eksportowy” wymieniany walczą W Vietnamie 


myślnego rozwoju. 


Amerykańska Policja Wojskowa 
(M.P.) dopuściła się znów niebywałego 
pogwałcenia obyczajów międzynaro- 
dowych. 

Polski kurier dyplomatyczny, pani 
Maria Borkowicz — wioząc z Berlina 
do Warszawy pocztę służbową w prze- 
pisowym „pakiecie dyplomatycznym”, 
wyposażona w paszport, wizy tranzy- 
towe i wszelkie niezbędne papiery — 
na trasie, wiodącej przez amerykań- 
ską strefę okupacyjną Niemiec, zosta- 
ła brutanie napadnięta przez „Milita- 
ry Police". 

P. Maria Borkowicz czekała 20 grud- 
nia ub. r. na stacji Karlsruhe na „O- 
tient - Express‘, którym miała przy- 
jechać przez Stuttgart i Pragę Czeską 
do Warszawy. 

W pewnej chwili do czekającej pod- 
szedł patrol żandarmerii amerykań- 
skiej i wylegitymował ją. Nie poprze- 
stano jednak na tym. Wkrótce patrol 
wrócił z oficerem, ztóry ostro zażądał 
ponownego wylegitymowania. Oficer, 
obejrzawszy paszport dyplomatyczny 
p. Borkowicz, przeliterował głośno jej 
nazwisko i zrobił jakąś notatkę w 
swoim bloku. Nadszedł właśnie po- 
ciąg i p. Borkowicz wsiadła do wa- 
gonu. 

Już w drodze podszedł do jej miej- 
sca w wagonie żołnierz żandarmerii 
amerykańskiej, ponownie zażądał pa- 
szportu, porównał nazwisko z notatką 
na kartce, którą przyniósł ze sobą i, 
stwierdziwszy tożsamość, nakazał 
przejść p. Borkowicz do osobnego 
przedziału, gdzie oczekiwał już drugi 
żandarm. 

Żandarmi nakazali otworzyć pakiet. 
P. Borkowicz odmówiła. Wówczas któ 
ryś z żandarmów zawołał: „Tutaj my 
jesteśmy panami! My tutaj rządzi- 
my: 

Do przedziału w szło jeszese dwóch 


Niesłychany wybryk amerykańskich „MP“ 
Wbrew obow.ąqzuiącym obyczaiom międzynarodowym 
usiłowano wydrzeć pocztę służbową 
polskiemu kurierowi dypiomatycznemu 


będzie w stosunku 280 franków za 


WIEDEŃ, 4.1 (PAP) — W dzienni- 
ku „Oesterreichische Volksstimme* za 
mieszczono wiadomość, że niektóre ro 
dziny w Burgenlandzie otrzymały ofi- 
cjalne informacje o śmierci na polu 
bitwy w Indochinach młodych Au- 
striaków, którzy zostali zwerbowani 
do Francuskiej Legii Cudzoziemskiej. 


Dziennik zaznacza, że prawie wszy- 
scy Austriacy, którzy w okresie ubie- 
głych 2 lat wstapili do tej Legii, zo- 
stali wysłani do walki przeciwko woj- 
skom Vietnamu. Akcja werbunkowa 
wzrosła na sile w ostatnich miesią- 
cach, przy czym francuskie władze 
okupacyjne odmawiają udzielania ja- 
kichkolwiek informacji o dalszych lọ- 
sach werbowanych. 


żandarmów. Powoływanie stę p. Bor- 
kowicz na immunitet kuriera dyplo- 
matycznego nie odniosło innego skut- 
ku, jak ten, że obrzucono ją drwina- 
mi i wymysłami, po czym nadal do- 
magano się otwarcia pakietu, grożąc 
— w razie odmowy — BICIEM! 


Aż do samego Stuttgartu trwało sza- 
motanie, krzyki i pogróżki. P. Borko- 
wicz jednak pakietu nie oddała, ani 
nie zgodziła się na jego dobrowolne 
otworzenie. 

Postój pociągu trwał dłuższy czas. 
Wyciągnięto p. Borkowicz z wagonu, 
zapewniając, że dopiero na posterun- 
ku stacyjnym zostanie obita na dobre. 

Idąc peronem, p. Borkowicz dostrze- ! 
gła w oknie jednego z dalszych wa- 
gonów kilku oficerów polskich. Zdą- 
żyła tylko zaalarmować ich okrzyka- 
mi i wezwać, aby przekazali odpo- 
wiedni meldunek do MSZ w Warsza- | 
wie, po czym wepchnięto ją do lokalu | 
służbowego M. P. 

Tutaj usłyszała końcowy urywek 
rozmowy telefonicznej, jej dotyczącej. 

Oficer dyżurny, po skończeniu roz- 
mowy i przeprowadzeniu inwigilacji, 
dał p. Borkowicz przepustkę, zaopa- 
trzoną w wezwanie, aby w dalszej dro 
dze przestano ją maltretować. 


Tymczasem pociąg odszedł, Wsku- 
tek powyższego zajścia przyjazd p. 
Borkowicz do Warszawy opóźnił się o 
cały dzień, a doręczenie poczty dozna- 
ło również szkodliwego opóźnienia. 

* 


Jak się dowiadujemy -- MSZ wy- 
stosowało z powodu tego niebywałega 
pogwałcenia praw dyplomatycznych 
przez „Military Police" — za pośredni- 
ctwem ambasady St. Zjednoczonych 
w Warszawie — notę protestacyjną 
do rządu amerykańskiego. 

z za 


MOSKWA, 4.1 (PAP). Dzisiejsza | 
nawiązując do planu podziału Nie-; 
miec donosi o przygotowywanej obec. 
nie w Bizonii reformie finansowej. 
„Hjalmar Schacht — pisze „Praw- 
da” — wraz z finansistami amerykań 
skimi przygotowuje w charakterze 
głównego eksperta reformę  finanso- 
wą w Bizonii. Zagraniczne dzienniki, 
które zapomniały już o zbrodałach 
tego hitlerowca nazwały  Sckachta 
„czarodziejem finansowym”. 
Niedawno do Bremenhaven przywie 
'ziono 30 wagonów nowych pieniędzy 
wydrukowanych w Ameryce. £ praw 
da w myśl półoficjalnej werSji nie są 
to marki niemieckie lecz okupacyjne 
dolary przesłane niby dla żołnierzy 
amerykańskich. Ale jeśli uwierzyć tej 
wersji, to dla każdego Amerykanina 
w Bizonii przywieziono po kilka kilo 
gramów banknotów, tyle więc, że wy 
starczyłoby całkowicie do wytapeto- 
wania wszystkich koszar amerykań- 
skich w Bizonii. Finansiści amerykań | 
, SCY przywieźli je do Niemiec oczywi- 
„ście mie do  tapetowania — pisze 


czego. Uznano przy tym, żę organi-| miastowe przystąpienie do utworze- 
zacją tych prac winny zająć się: Ko-|nia tymczasowego rządu federalnego 
misja Etnograficzna Polskiej Akade-| Stanów Zjednoczonych Indonezji. 


mii Umiejętności i Polskie Tow. Lu- 
doznawcze, 


W dalszym ciągu uchwał Rada Nau 
kowa stwierdziła konieczność jak naj 
szybszego podjęcia publikacji nauko- 
wych, dydaktycznych i popularno-o- 


Decyzja taka zapadła na konferen- 
cji 10 delegatów z terenów, pozostają- 
cych pod władzą Holandii, w obecnoś 
ci premiera tego państwa van Beela. 

Rezolucja ma być przekazana rów- 
nież republikańskiemu rządowi Indo- 


światowych, poświęconych zagadnie -| hezji z propozycją przyłączenia się do 


niom etnograficznym Ziem Odzyska - 
nych. 


Za rzecz niezbędną Rada Naukowa 
uważa: 24) zreorganizowanie i dopeł- 
nienie sieci muzeów, które by zabezpie 
czyły resztki ginącej kultury material 
nej, b) podjęcia szeroko pomyślanej 
akcji zbierania okazów kultury ludo- 
wej, e) przeprowadzenie inwentaryza 
cji obiektów budownictwa ludowego i 
włączenie ich do kategorii zabytków, 
podlegających urzędom konserwator- 
skim, d) uwzględnienie w planach od- 
budowy i budowy osiedli wiejskich, 
wartościowych tradycji polskiego bu- 
downictwa ludowego. 


Duży nacisk kładzie też Rada Nau- 
kowa na konieczność utrzymania i roz 


, budowy ludowej kultury artystycznej, 
| a zwłaszcza przemysłu artystyczne -|towana. Obecnie fabryka wyposażona 


Bo. 


Co pisze prasa zagraniczna 


Opór elementów demokratycznych w Niemczeci 


uirudnia Anglosasom utworzenie „[rizonii'' 


„Prawda“. Mają one pomóc w zreali 


„Prawda“ w korespondencji z Berlina jzowaniu dawno obmyślanego planu 


podziału Niemiec. 

Pozostawałoby teraz tylko jedno — 
na sygnał z Waszyngtonu puścić no 
we pieniądze w obieg i zawiadomić 
półoficjalnie o powstaniu Bizonii czy 
też Trizonii. Ale sygnału z Waszyng- 
tonu tymczasem nie ma. Okazało się, 
że realizacja reakcyjnego planu po- 
działu Niemiec nie jest taka łatwa. 

20 grudnia we Frankfurcie miała 
się rozpocząć narada wszystkich pre- 
mierów  Bizonii pod kierownictwem 
wojskowych gubernatorów  Clay'a 1 
Robertsona. Wymieniano już nawet 
otwarcie kandydaturę przyszłego pre 
miera Bizonii Kurta Schumachera. 
Opracowany był już projekt konstytu 
cji nowego federalnego „samodzielne 
:g0” państwa. 

Jednakowoż zwołanie konferencji 
we Frankfurcie wywołało burzę pro- 
testów ze strony elementów demokra 
tycznych w Niemczech. Inspiratorzy 
podziału Niemiec znaleźli się w kło- 
potliwej sytuacji. Pozostawienie ini- 
cjatywy podziału Niemiec w rękach 


Stanów Zjednoczonych Indonezji. 
—-— 


Uruchomienie 
nowej fabryki 


papieru 

W obecności licznie przybyłych. 
przedstawicieli władz państwowych, 
samorządowych, partii politycznych i 
władz przemysłu papierniczego, od- 
była się w Poznaniu uroczystość uru- 
chomienia nowoodbudowanej fabryki 
papieru „Malta“. 

Fabryka w czasie działań wojen- 
nych zostanła zniszczona w 90 proc. 
Dzięki wysiłkowi pracowników zosta- 
ła odgruzowana, a następnie odremon 


jest w najnowocześniejszy sprzęt. 


ich niemieckich marionetek doprowa | 
dziłoby do ich ostatecznej kompromi 
tacji w oczach narodu niemieckiego. 
Przeprowadzenie zaś tego przedsię- 
wzięcia na własną rękę równałoby 
się zdemaskowaniu rzeczywistych ce 
lów imperializmu amerykańskiego. 

Postanowiono więc poczekać. w 
ostatniej chwili konferencję we 
Frankfurcie przeniesiono na styczeń 
bez podania dokładnej daty. Zaś ge- 
nerałowie Clay i Robertson oświad- 
czyli jednocześnie, że rzekomo zawsze 
byli zwolennikami jedności Niemiec. 

Przytaczając słowa dziennika „New 
York Herald Tribune” — „Prawda* 
stwierdza, że urzędnicy amerykańscy 
i francuscy doszli do wniosku, iż rea- 
lizacja podziału Niemiec wymagac 
będzie dłuższego okresu niż początko 
wo przypuszczano. Co więcej, targi z 
Francją jeszcze się nie skończyły. 

„Jednakże należy pamiętać, że po- 
dział Niemiec przygotowany został 
we wszystkich szczegółach — kończy 
„Prawda”. — Reakcjoniści czekają je 
dynie na najbardziej korzystny pre- 
tekst i chwilę”. 


lizmu amerykańskie 


trzymało order Lenina. Orderem Czer 


wonego Sztandaru odznaczono 87 
chłopów i medalami — 139. 
PO 


kurs dla kierowników 
ośrodków wczasów 
pracowniczych 


W Spale zakończył się pierwszy 
ogólnopolski kurs dla kandydatów 
na kierowników pracowniczych do- 
mów wypoczynkowych. Kurs został 
zorganizowany przez Komisję Cen- 
tralną Związków Zawodowych, 


W najbliższych dniach otwarty 
będzie drugi z kolei tego rodzaju 
kurs. 


młodzież wiejska 
szkoli się 
na kierowców samochodowych 


Zarząd Główny ZMW „Wici* uru- 
chomił w bież. miesiącu szkołę Kie- 
rowców Samochodowych i Traktoro- 
wych dla młodzieży wiejskiej. 
| WwW programie nauki szczególny na- 
cisk położono na szkolenie praktycz- 
ne, które odbywać się będzie we wła- 
snych, szkolnych warsztatach. 


Opłaty związane z nauką, ucznio- 
wie pokrywają w wysokości rzeczy- 
wistych kosztów, przy czym stosowa- 
ne będą ulgi w zależności od postę- 
pów ucznia. 


Gzy konferencja 
„Bundu” 


omówi sprawę Schumachera? 


Jak nas informują, w najbli 
dniach ma się odbyć w Paryz R. 
ferencją bundowskich grup i organi - 
zacji. Jest interesujące czy konferen- 
cja rozpatrywać będzie sprawę niesły 
chanego stosunku „Bundu“ do sprawy 
przyjęcia Schumachera do obozu so- 
cjalistycznego. 

Na konferencji Partii Socjalistycz - 
nych w Antwerpii, „Bund* de facto gło 
sował za dopuszczeniem antysemicko- 
szowinistycznej i reakcyjnej partii so 
cjalistycznej Schumachera, będącej 
na żołdzie amerykańskiego imperiali- 
zmu, do Socjalistycznej międzynaro - 
dówki. „Wstrzymanie“ się „Bundu“ 
od głosowania w tak ważnej sprawie 
oznacza faktycznie głosowanie za do- 
puszczeniem. 

Postępowanie „Bundu“ wywołało 
rozgoryczenie | protesty wśród robot 
ników, członków „Bundu“, którzy w 
żaden sposób nie mogą zrozumieć, dla 
czego „Bund“ nie przyłączył się do o=- 
bozu lewicy socjalistycznej razem z 


| Polską Partią Socjalistyczną, lecz we 


wszystkich sprawach szedł raz 

Ę em z 
prawicowe - reakcyjnymi partiami so 
cjalistycznymi, zwolennikami imperia 
go. 
—— 


Zamiast życzeń 


Kpt. Andrzej Jarszewiez wpłacił 

RE zł 9.450 jako ofiarę na wa- 
eczną demokratyczną Hiszpanię. 

Ob. Józef Gitler - Barski zamiast 
ES świątecznych i noworocznych 

a su j i 
RTPD mę zł 3.000 jako ofiarę na 

Pracownicy CWMBP wpłacili su- 
mę zł 5.000 jako ofiarę na RTPD za- 
miast życzeń świątecznych i nowo- 
rocznych. 

Państwowe Zjednoczenie Przemy- 
słu Surogatów Kawowych i Namia- 
stek Spożywczych zamiast opłatka 
wpłaciło sumę zł 5.000 jako ofiarę 
na RTPD. 

Ministerstwo Ziem Odzyskanych 
Departament Akcji Siewnej wpła- 
ciło sumę zł 6.700 jako ofiarę na 
RTPD. 

Zarząd Główny Zw. Zaw. Pra- 
cowników Przemysłu Cukierniczego 
zamiast Życzeń świątecznych | ^ vo- 
rocznych wpłaca sumę zł 5.00. 
ofiarę na RTPD. 
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GŁOS LUDU 


Piwo, w którym toną premie robotników 


Browar Piastowski we Wrocławiu 


Wielkie z czerwonej cegły nieu- 
szkodzone budynki, białe ogromne ka 
dzie fermentacyjne i ze złocist ego | 
drzewa czteropiętrowe, mieszczące na. 
raz 20 wagonów słodu-silosy, to wszy 
stko razem Państwowy Browar Pia- | 
stowski we Wrocławiu. 


Browar jest kombinatem, w skład 
którego wchodzą 3 słodownie: w Strze 
gomiu, Środzie Śl. i Niemczy, 4 mniej 
sze browary i jedna rozlewnia piwa. 
Jest to jeden z czterech największych 
browarów w Polsce. 


Poza tym browar spodziewa się u- |. 
ruchomienia własnej słodowni, z czym 
związane są szerokie plany na przy- 
szłość. Na razie kandydat na nowo- | 
rodka, to odbudowywany (zniszczony 
przez bombę) gmach na tyłach fa- 
bryki. 


WARKA PRZEZ MAŁE „W“ 


Warka przez małe „w“, to po pro- 
stu 8-godzinny okres, potrzebny do 
wygotowania automatycznie odważa- 
nej ilości słodu. Dzieje się to 14 do 20 
razy, w ciągu miesiąca i odbywa no- 
cą. Otrzymana w ten sposób „brzecz- 
ka“, zostaje skierowana do chłodnie, 
skąd wędruje do kadzi fermentacyj- 
nych. Gwałtowne ochładzanie piwa 
ma na celu wyniszczenie, mogących 
się w nim znajdować bakterii. które 
obok złych drożdży są największym 
wrogiem  ciemno-brązowej  pienistej 
cieczy, 

Dlatego panuje tu idealna czystość. 
Po każdej partii pracy, myje się do- 
słownie wszystko. Ściany z kafli, po- 
dłogi, d! wi, bieli się sufit i dezynfe- 
kuje lizolem kopulaste olbrzymie ka- 
dzie. Ba, nawet powietrze zanieczysz- 
czone nie ma dostępu, bo obite bla- 
chą pancerne drzwi, spełniają rolę 
filtrów. W licznych, kaflowych wan- 
nach, mogących pomieścić do 300 hl 
Piwa na raz, odbywa się pierwsza, 
tzw. burzliwa fermentacja. 

Trwa to 8 dni. Im piwo 
tym piany mniej. 


SERCE BROWARU 


Maleńkie, obite blachą drzwi z na 
pisem „obcym wstęp wzbroniony”, 
prowadzą do laboratorium. Długie rzę 
dy probówek, a potem dwa osobliwe 
„meble“, Pierwszy, to kasa pancerna, 
zwana termostatem. Tu rodzą się 
drożdże, od komórki począwszy. Cen- 
niejsze, to dla nas od dolarów dlate- 
go trzymamy w kasie, mówi, śmiejąc 
się kierownik laboratorium. Wiem, 
że patrząc na mnie, myśli o sunących 


starsze, 


| 


PRZYJMUJE SIĘ PRENUMERATĘ NA ROK 1948 


NA DZIENNIKI | CZASOPISMA RADZI: CKE 


w księgarniach spółdzielni „WSPÓŁPRACA“ TOWARZY- 
STWA PRZYJAŻNI POLSKO-RADZIECKIEJ, w oddziałach 
wojewódzkich tego Towarzystwa, w księgarniach i filiach 
spółdzielni: 
„CZYTELNIK“, „KSIĄŻKA“, „WIEDZA“ oraz fiim 
„TRZASKA, EWERT I MICHALSKI“ i 
I WOLFF“. 


me o rara 


;ratorium ciąży nawiększa 


OGŁOSZENIA DROBNE 


za mną bakteriach, ale jest dobrze 
wychowany i nie nie mówi. 
Za to pokazuje szafę „magiczną*. 


, Na półkach jej stoją butelki z piwem, 


| na których zamiast etykietek są daty. 


W głębi szafy, zapalają się żarówki 
i wtedy doskonale widać, kiedy za- 
wartość mętnieje — znak, że piwo się 
psuje. Tu właśnie bada się wytrzyma 
łość piwa i granicę „wieku“. 

Drożdże już urodzone, wędrują do 
przedsionka, gdzie rozmnażają się 
grzecznie w czymś, co do złudzenia 
przypomina nowy nie pooblepiany 
jeszcze słup ogłoszeniowy. Stąd wę- 
drują do kadzi. 


TYSIĄCE WROGÓW 


Piwo potrzebuje przede wszystkim 
dobrych drożdży, a ponieważ drożdże 
mają tysiące wrogów, więc na labo- 
odpowie- 
dzialność. 

Niezależnie ođ tego, produkcja pi- 
wa we wszystkich fazach, wymaga 
ogromnej czujności. Praca odbywa się 
tu zespołami od każdego robotnika 
stale, od chwili wejścia na teren bro- 
waru, wymaga się ogromnej uwagi i 
dbałości o czystość. 

Nie wolno piwa zakazić bakteriami, 
bo wiedy kilkaset hl się zepsuje i 
trzeba będzie wylać, tym samym pe- 
wna ilość cennego słodu zostaje zmar 
nowana. 

Produkcję piwa, 
ilość, kontroluje Urząd Skarbowy 
przez swego przedstawiciela, który 
jest stale na terenie browaru, za po- 
mocą zegarów przy automatycznych 
wagach, notujących ilość zużytego 
słodu. 


CICHA FERMENTACJA 

Trzecim z kolei okresem, w produk 
cji piwa jest następna, tak zwana ci- 
cha fermentacja. Piwo zlewa się w o- 
gromne, nowoczesne tanki, mogące 
pomieścić 36.700 h! naraz „albo, w nie- 
co przestarzałe beczki — olbrzymy. 
Tu dojrzewa ono przez dwa miesiące 

Przed zlaniem w beczułki filtruje 
się. 

Jeśli piwo ma być butelkowane, 
przenosi się je do królestwa kobiet, 
gdzie niekoronowanym władcą i jedy 
nakiem jest tow. Cwynar. + 

Na jednej, okrągłej, ruchomej ma- 
szynie, myje się butelki, a na dru- 
giej podobnej, napełnia. W środku 
siedzi sympatyczna robotnica, która 
nic nie robi, tylko patrzy. Patrzy na 
11 — 12 tysięcy butelek dziennie. 


to znaczy jego 
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WE EO roz A 
HANDLOWE ELEKTRYCZNE silniki, a-| UNIEWAŻNIAM — zgubłoną 
paraty, kupno — remont legitymację PPR Nr 731940, 
„Elektryk“ Chmielna 10. legitymację Państwowego 
BRYLANTY — biżuteria, Technicum w Bytomiu Nr 
złoto — srebro — zegarki. 1505, Madej Stefan. 21 
Kupno — sprzedaż. Nowy RACA 
Świat 48. Nowak. 11 ZOTRZEBNY od zaraz bu- 
- z dłuższą praktyką RÓŻNE 
w p obeznany z je 
MASZYNY do liczenia — | dnolitym planem kont. „A KTO ZNALAZŁ odznakę 


pisania. Kupno — napra - 
wa — konserwacja. Kupu- 
jemy maszyny uszkodzo - 
ne. Marszałkowska 66, An- 


toszewski. 
15 | bryka Kabli 


vis 


ca EKD 
Polonia. 


ria Sledlecka 63. 
UE C (2 
KALKULATORÓW dl 

sztatu mechanicznego. Mira 
angażuje natychmiast 


Dojazd autobusem z Dwor- 


Dąbrowszczaków Nr 356 pro 
szony jest o doręczenie do 
Związku Dąbrowszczaków, 
Aleja Stalina 49. 22 


Fa- 
w Ożarowie. 


ZAMIENIĘ 4-pokojowe kom 
fortowe mieszkanie z gara 
żem i ogrodem owocowym 
w Łodzi z 5-letnim opłaco- 
nym czynszem na 3-pokojo 


a vis Hotelu 
16 


JUBILER IR ZGUBY sade W kanie Kom ionto, - 
UNIEWAŻNI ka w arszawie. Oferty 
ee RZEDU ctwo szkolne na nazwisko | kierować do Biura Reklam 
WARSZAWA, GMACH Rojek Henryk wydane ji Ogłoszeń, | Warszawa, 
HOTELU EUROPEJ- przez Szkołę Powszechn Smain 13 sub. „Zamia - 
SKIEGO Nr i w Wołominie. 26 | na 57-K 

ZAKUP — SPRZEDAŻ nnn 
OCENA UNIEWAŻNIAM dO iD WÓZEK dziecinny używa- 
ANEO NORA dwa OE BO Adka na RDE ny sprzedam. Wiadomość 
7 = 50 Z RP 1 POZ 16 m 28. 25 | Grottgera 2 m. 37. 58-K 
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„ZABUSIA* sztuka w 3 aktach 
Gabryeli Zapolskiej. Reżyseria Jan 
Kochanowicz, dekoracje i kostiumy ' 
K. i J. Golusowie. Teatr Rozmaito- 
ści. 

Kim jest właściwie ta Żabusia, któ- 
rej losami Zapolska każała się nam 
zainteresować w czasie dwugodzinne= 
go przedstawienia? Niepospolity ezto- 
wiek? Kobieta - anioł? Nieskazitelmie | 
prawy charakter? Czy arcyprzeciętna 
istota, nie umiejąca poskramać swoich | 
słabości? 

Tymi pytaniami intryguje Zapolska 
widza, w ciągu pierwszego aktu, w któ 
rym poznajemy całe otoczemie „Żabu= 
si” od męża i rodziców począwszy, na 
shużbis domowej kończąc. 


W tym pierwszym akcie rzemiosło 
pisarskie Zapolskiej święci swoje 
triumfy. Jesi najlepszy w całej sztuce. 
Sceny zmieniają się szybło w sposób 
naturalny. Zjawiamie się i wychodze- 
mie postaci jest wewnętrznie umotywo” 
wane. Postaci z wyjątkiem naczelnej 
zostają postawione w sposób zdecydo- 
wany, dalszy bieg akcji w zakresie ich 
charakterystyki mie nowego już nie 
przynosi. Dialog, którego mieć gmioCa| 
jest „Żabusia”, powoduje stopniowe na! 
rastanie zainieresowania się nia. Z mie 
osarpliwościa oczekujemy jej zjawienia , 


sią wu csomo. Tyle już o miej styszeliś | 


my, że chcemy 10 wreszcie e a A a aa i 
ocenić na podstawie jej uczynków, 

Dopiero akt drugi przynosi nam roz 
wikłanie zayadki. Okazuje „Ze że „Ža 
busia”, ten „jasmy promyk” rozkocha” 
nego w niej męża - panioflarza, uwiel 
biających ją rodziców i stużby — to 
w gruncie rzeczy płocha piękność s pta 
sim mózgiem í dużym zaimieresowa” 
miem dla ptei brzydkiej. 

Ale jej wiarołomstwa mie wymikają 
z wielkiej namiętności. „Żabusia” mie 
pasuje się wewnętrzmie, nie łamie się 
w kolizjach między porywami goracej 
krwi a wyreutami sumienia, Ta boha= 
terka Zapolskiej nie jest ani moralna, 
ami miemoralna. Jest wewnętrznie pu” 
sta i zdolna do przeżyć tylko naskórko 
wych. Przsyłapana na gorącym uczyń” 
ku małżeńskiej zdrady kłamie jak na- 
jeta, wykazując spryt zwierzątka in 
stynktem _ omijającego miebezpieczeń= 
stwo, Życie jest dla miej zabawą, tak 
jak i dla środowiska, z którego pocho- 
dzi, dla sdeklasowanego ziemiaństwa 
polskiego, które u schyłku XIX wie- 
ku zaczęło się masowo przenosić do 
miast i trwonić resztki magnackich 
fortum w hucznych i pustych zaba- 
wach. 

Zapolslza była zwolenniczką emcncy 
pacji kobiecy. Waiczy'a o jej równow 
prawnienie, o swobodę sekswulną. To- 
teå krytyka kobiet typu „Żabust” wy: 


Dziwne tylko w takim razie, jakim 
to cudem się stało, że zamiast 61 hl 
przewidziaiych przez plan wykonano 
: 70 hl. 
| Regulamin, przewidujący, iż robot- 
jnikowi browaru przysługuje prawo 
'do premii za wynalazek, za ulepsze- 
nie, za skrócenie czasu produkcji jest 
regulaminem realnym. Nie wydaje 
się słusznym pogląd kierownictwa, że 
nowoczesność urządzeń browaru jest 
tak zupełna, że tu niczego żaden filo- 
zof nie wymyśli. Przypuszczać nale- 
ży, iż gdyby zamiast wyrzekań na- 
stąpiły realne poczynania w kierun- 
ku pobudzenia wynalazczości robot- 
ników — wyścig pracy i racjonaliza- 
torstwo zagościłyby również w bro- 
warze Piastowskim we Wrocławiu. 

2 X 80 

2 x 80, jest to cyfra, mówiąca o 
ilości członków w obu bratnich par- 
tiach. które nie znają problemu for- 
mowania jednolitego frontu. Od pierw 
szej chwili istnienia obu kół. współ- 
praca układała się jak najlepiej. Za- 
pytany o to robotnik, tak to wyjaś- 
nił: 


przesuwających się na taśmie. W głę-! 
bi płonie silna lampa i żadne uszko- 
dzenie, ani brud, nie ujdzie jej czuj- 
nym oczom. 

Zdarza się, że przy napełnianiu bu- 
telka pęka z hukiem. To nic, śmieją 
się robotnice — głupstwo, siatka chro 
ni przed zranieniem odłamkami. Go- 
rzej, że brak fartuchów gumowych i 
czasem idę do domu całkiem mokra— 
mówi jedna z nich. Ten dział nie jest 
wyposażony, jak trzeba w maszyny 
i dlatego ciężką skrzynię, napełnioną 
butelkami trzeba dźwigać. A skrzyń 
uzbiera się przez dzień sporo. 


LUDZIE OD PIWA 


50 proc. pracowników browaru, to 
starzy gorzelnicy z Lwowskiego Bro- 
waru. Starzy fachowcy dali sobie 
radę na początku, kiedy, to były jesz- 
cze różne trudności i teraz cieszą się, 
że dobrze idzie. Plan przewidywał 61 
hl, oni wykonali już przy końcu li- 
stopada 70 hl. 

Ale tu dyr. techniczny, Józef Crap- 
kiewicz, wzdycha i zaczyna się skar- 
żyć na brak ślusarzy i tokarzy. Jak 
się coś zepsuje, nie ma komu repero- 
wać. Kołodziej uciekł nam do opery i 
został dekoratorem. Cóż — tam mu 
mogą lepiej zapłacić, nas krępuje u- 
mowa zbiorowa. a o dobrych fachow- 
ców trudno. 

A jak tam premie, wyścig pracy? 
pytam, nie przeczuwając, jaką to wy- 
woła burzę. 

Okazuje się bowiem, że zarówno 
kierownictwo browaru, jak i Rada 

Zakładowa opracowali sobie wygod- 
A stanowisko wobec takich spraw, 
jak wyścig pracy i racjonalizacja pro 
cesu produkcyjnego, Uważają oni, 
że browar jest nowoczesny, wszystkie 
procesy produkcyjne unowocześniu- 
ne bez reszty i niczego tu wymyśleć 
już nie można, 


m e R DY | Z. A 4 TW DMM Á O 


„My, zawsze wszystko robimy 
wspólnie. nie ma tego, że ten lep- 
szy, a ten gorszy. Nawet tego bez- 
partyjnego wciągnęliśmy do pracy 
społecznej i dopiero, jak ktoś obcy 
się pyta, to widzimy, że ten należy 
tu, a tamten znów gdzie indziej. Je- 
steśmy jedną robotniczą rodziną i 
tyle“. 

Gdy weszłam, omawiano, mające 
się odbyć w lipcu kursy dla palaczy. 
Osobna pozycję budżetu na rok 1948 
stanowią wydatki na mające powstać 
przedszkole. 

W świetlicy 600 tomów — bibliotecz 
ka przedmiot dumy, za wielką szy- 
bą okienną, ruchliwa ulica Stalina i 
furgony, ciągnauce po piwo. 

Maris Szuiecka, 


-— 
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Słodownia w Browarze Piastowskim w trakcie odbudowy 


De 
TEATRY KINA 

TEATR POLSKI Karasia 2): dziś 
o g. 18 „Pan Ekor S PETOA Kino! PALLADIUM (Złota 7-9) „Jasne 

TEATR NOWY (Puławska 39: codzien- | Łany“. 
nie o godz. 18.30, a w niedziele o godz.| POcz. seansów o godz. 13, 15, 17, 19 i 21. | 
15 1 18.30 „Rewizor“ Gogola. Kino ATLANTIC (Chmielna 33) „Myszy! 

PLACOWKA (Królewska 13). Codziennie | | Ludzie”, 


o g. 18.15 „Burza“ Szekspira 
ROAR i 


z Adwen- 
Węgrzynem w rolach głów - 


NYBATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowska) 
o godz. 15 „„Żąbusia*, o godz. 19 „Sprzeda 
na narzeczona‘. 

POWSZECRNY (Zamojskiego 20) o godz. 
19 piękna sztuka Dickensa „Świerszcz za 
kominem'. 

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): 
Ciesząca się niesłabnącym powodzeniem ko 
media Shawa „Zołnierz 1 bohater“ z Jani- 


Pocz. seansów o godz. 13, 15, 17, 19 i 21. 

Kino POLONIA (Marszałkowska 56) „Jasne 
Lany“, 

Pocz. seansów o godz. 13, 15, 17, 19 i 21. 

Kino STYLOWY (Marszałkowska 112): 
»Spotkanie“, 

Pocz. seansów o godz. 13, 15, 17, 19 1 21. 

Kino AKTUALNOSCI (Marszałkowska 
112): program aktualności o godz. 11. Ceny 
biletów 35 zł. 


ną Martini, Polakówną i Borowym w ro- a SYRENA (Inżynierska 2) „kKopciu- 
lach głównych. 5 

TEATR MINIATURY (Marszałkowska 60): | POCZ. seansów o godz. 15, 17, 19 1 21. 
o godz. 19 amerykańska komedia „Roxy“ - Kino TĘCZA (Suzina 4) — „Statek pu - 
ze Stefanią Jarkowską. SA U 

COMOEDIA (ul. Szwedzka 2-4): o godz. Ocz. seansów o godz. 15, 17, 19 1 21. 


zamknięte seanse dla Zw. Zaw. w „Po- 
lonii“ i „Palladium“ o godz. 17. 
W innych kinach o godz. 19. 


19 „Nie igra się z miłością”. 
„WROBELEK WARSZAWSKI" (Zygmun 
towska 8): Nowa rewia humọru, satyry i 
tańca pt.: „Jak się tworzy rząd?'* Począ- 
SE przedstawień o godz. SEE. n 19.15, 5 
eatr DZIE WARSZA arowa 4 
o godz. 17 „Dr Dolittle i jego zwierzęta”. PONIEDZIAŁEK, dnia 5 stycznia 1948 r. 
POLSKA YMCA: W poniedziałek 5 i Śro 6.00 Sygnał czasu. „Kiedy ranne". 6.15 
dę 7 bm. odbędą się dwa zamknięte przed| Wiadomości poranne. 6.20 Muz. z płyt. 7.00 
stawienia „Duby smalone** z udz. M. Zi-| Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 7.20 
mińskiej i L. Sempoliskiego. Na dni te ka! Lekcja języka rosyjskiego. 7.35 „Poranna 
sa biletów nie sprzedaje. 
przedstawienie normalne. 


RADIO 


i damenty“ Jerzego Pytlakowskiego, fragm. 
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Teatr Rozmaiłości 


|»ŻABUSIA« 


Aer mie ze zgorszenia. 
marność ich charakteru intelektu, 
brak wewnęirznej treści życiowej i 
głębszych zainteresowań. | 
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atrakcyjnych dla współczesnego widza 
niż sprawa pożycia małżeńskiego Bart 
miekich. Z błahych — w dzisiejszym 
odczuciu — losów bohaterów sztuki Za 

Dla mocniejszego podkreślenia swo= | polskiej uwaga nasza kieruje się ku 
jej postawy autorka wprowadziła kom | postaci samej autorki, Co podyktowa- 
trast „Żabusi — Marię. Przywykliśmy, | ło jej pesymism zakończenia „Ża= 
że postacie, wyrażające poglądy au” busi”? 
tora odnoszą zwycięstwo. W „Żabusi” To poczucie przewagi zła wynikało 
Zapolskiej me ma takiego moralnego | niewątpliwie z tego, że Zapolska nie 
happy endu. Klęskę ponosi Maria. Ta | widziała istniejących sił napędowych 
orędowniczka prawdy i szczerości sta- 
je się wspólmiozką kłamstwa „Żabusi”. 
Płomień prawd, głoszonych przez Ma- 
rig zostaje przyduszony mieszczańskim 
błotkiem, które po chwilowym wsburze 
miu wraca do błogostanu wegetatywne- 
go bytu. 

Skąd ten pesymizm? Czy Zapolska, 
zwolenniczka społecznego wyzwolenia 
kobiety, sądz ita, że jest ono mieosiągal- 
me? Że życie należy do „Żabuś”? 

Sądzę, ża ten problem jest bardziej 


Oskarżała | 
i 


czość jej rozwijała się w czasach, kie 
dy na ziemiach polskich istniał już re 
wolucyjny ruch  robotmiczy, któremu 
przyświecały mie tylko hasło narodo= 
wego i społecznego wyzwolenia, ale i 
przebudowy życia moralnego, podnie” 
sienia godności ludzkiej, wyzwolenia 
kobiety z okowów salonowych konwe- 
namsów i bezmyślnego ceremoniału ka- 
płanek domowego ogniska, ale tego 
faktu mia dostrzegła Zapolska i mie 


W środę 6 bm! mozaika muz.". 8.35 Kwadrans prozy „Fun 


Słodownia w Browarze Piastowski 
BEE 


Warszawa nie po 


Str. 3 


m we Wrocławiu przed odbudową 


zostanie w tyle! 


ekranie aktywu gospodarczego PPR i PPS 


Niewielka sala konferencyjna 
SK PPS, zapełniona jest po brzegi 
działaczami aktywu gospodarczego 
PPR i PPS, których ściągnął tu atrak 
cyjny temat dzisiejszego zebrania 


współzawodnictwa pracy. 


Prelegent, tow. Szmit, w długim, 
starannie opracowanym referacie, da- 
je wnikliwą i głęboką analizę zagad- 
nienia. Mówi prostymi, dla każdego 
zrozumiałymi słowami. 


Słuchacze, przeważnie robotnicy, 
członkowie Rad Zakładowych i akty- 
wów gospodarczych obu partii z uwa 


gą słuchają prelegenta. Niektórzy 
skrzętnie notują. 
„Po co wam te notatki“ — pytamy 


sasiada. 

Młody człowiek dziwi się. 

„Jak to po co, przecież po refera- 
cie będzie dyskusja, więc muszę wie- 
dzieć co mam gadać. Poza tym kole- 
dzy z fabryki też chętnie posłuchają 
o czym mówiono na zebraniu”. 

Rzęsiste oklaski, jakimi zebrani ha- 
gradzaja prelegenta, przerywają nam 
rozmowę. 


Przewodniczący zapowiada dysku- 
sję nad referatem. W dyskusji bierze 
udział duża ilość zebranych. Jedni 
mówią krótko, rzeczowo; inni gorzej, 
zwyt zawile. Jednych sala nagradza 
brawami, innych pojedyńcze głosy 
nawołują do „streszczania się”. 


Poruszane są wszelkie zagadnienia, 
dotyczące podniesienia wydajności 
pracy, a więc „pułapy*, nieudolna ad- 
ministracja zakładów, mieterminowe 
Gostawy surowców itp. 


Dyskutanci zgłaszają swoje projek- 
ty, co do zaradzenia tym brakom. Pro 
jekty te będą dokładnie rozpracowa- 
ne przez Komitety Ekonomiczne par- 
tii 1 wiele z nich na pewno doczeka 


się realizacji. 


I wreszcie najważniejsza sprawa: 


współzawodnictwo w Warszawie, 


Stolica nie 


RADIO 


VI. 10.40 Aud. 


pozostanie w tyle za 


Min. Oświaty w opracowa- 
niu mgr. St. Trojanowskiego. 1203 Wiado 
mości południowe. 12.15 Muzyka z płyt. 
12.20 „Z mikrofonem po kraju“ — repor- 
taż. 12.30 Koncert rozrywkowy. Wyk. Orkie 
stra Rozgł. Pg:nańskiej pod dyr. M. Giże!- 
skiego. 16.00 Dziennik południowy. 16.35 
„Jak nauczyilśimy ssać Tuzinkę'* pog. dla 
dzieci starszych. 16.45 „O klęsce raka i jej 


zwalczaniu“ pog. 16.50 Aud. dla szachistów.. 


16.55 Aud. dla młodzieży. 2. „Czechosłowa- 
cja* pog. Andrzeja Sieczkowskiego. 17.15 
„Melodie operetkowe" Wyk. Mała Orkie- 
stra P. R. pod dyr. St. Rachonia z udz. 
Barbary Rudzkiej (sopran). 18.00 R. U. L. 
„Układ słoneczny“ wykład prof. dra Feli- 
cjana Kępińskiego. 19.00 „Z zagadnień świa 
ta pracy". „Dzień w Białymstoku rozpo- 
czyna się“ rep. 19.10 „Z zagadnień wiej - 
skich". „Jak zwiększyć wydajność naszych 
sadów“ pog. inż. Tadeusza Daszowskiego. 
2. Pog. gospodarcza w opracowaniu redak- 
cji tygodnika „Chłopska Droga“. 19.30 
Współczesna muz. polska wyk. Olga Łada 
(sopran), Wł. Kędra (fortepian), Jerzy Le- 
feld (akompaniament). 20.00 Dziennik wie- 
czorny. 20.50 Pogadanka sportowa 21.00 Mia 
skowski — Sonata wielonczelowa op. 12 po 
szczególne części. 21.25 „Ballady“ w wyk. 
Wł. Kaczmara (bas). 21.45 Aud. Biura Stu- 
diów: 1. Ze Świata radia. 2. Skrzynka ogól 
na. 22.00 Koncert rozrywkowy Wyk. Małą 
Orkiestra Rozgł. Śląskiej pod dyr. Konra- 
da Bryzka Barbara Sawicka (sopran), Jó- 
zef Katin (tenor), Jerzy Harald (fortepian). 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.20 Muz. ta- 
neczna z płyt. 24.00 Muz. taneczna z płyt. 
1.00 Hymn. 


dostrzegali inni reprezentatywni pisa- 
rze, dyjący ma przełomie ostatnich 
dwóch stuleci, a jeśli dostrzegali od- 
wracali się od miego z lekiem. Dlatego 
satapiali się w nastrojach schyłko= 
wych, w pesymizmie, wymkającym z 
poczucia niezdolności rozżwiązżamia na- 
brzmiałych i dojrzałych do roawiąza” 
nia spraw społecznych. 

Dzisiaj z dystansu czasu i w świetle 
naszych uwtorycznych doświadczeń w 
całej pełni ocenić możemy tkwiący w 
sztuce Zapolskiej utajony podkład tra- 
gicznych powikłań Świadomości poko- 
lenia imieligencji doby młodej Polski. 
Dlaiego warto „Żabusię” zobaczyć. 


I dla jeszcze jednego. Dla bardzo 
trafnej charakterystyki środowiska 
„wysadzonych z siodeł”, dla tych kilku 
prawdziwych (z wyjatkiem Marii) po 
staci zdeklasowanej szlachty, która do 


społecznego postępu. Wprawdzie twór| piero co zaczyna wsiąbać do miasta i 2} 


tęsknoty za dawnym życiem ulega złu 
dzeniom. określając dzisiejszym języ- 
kiem agrarystycznym, że na wsi moral i 


ność jest większa niż w mieście. Ułuda | 


modna w końcu ubiegłego wieku w; 
pewnych kołach naszej inteligencji. 
Sugestywność obrazu Środowiska. 
mieszczaństwa warszawskiego, tego wa. 
riantu dulszezyzny powoduje, że jeste 
śmu skłonni przejść do porzadku dzien 
nego nad wadami konstrukcyjnymi u* 


Śląskiem i Łodzią. W najbliższym cza 
sie opracowane zostaną normy dla 
stołecznych zakładów pracy. I u nas 
zacznie się współzawodnictwo. War- 
szawa też będzie miała swolch Pstrow 
skich i Thielów. 


Wreszcie lista dyskutantów zostaje 
zamknięta. Jeszcze tylko kilka wy- 
stąpień w sprawie mieszkań, urlopów. 
Kasy Chorych i prezydium ogłasza 
tekst uchwalonej rezolucji, którą ze- 
brani przyjmują burzą oklasków. Po 


odśpiewaniu hymnów robotniczych, 
sala opróżnia się. 
Stojąc w przejściu, obserwujemy 


wychodzących, mimowoli porównując 
każdego z nich z Pstrowskim. Bo nie 
wątpimy, że przyszły „warszawski 
Pstrowski“ był wśród nas na sali. 


—o-— 


Kwarantanna w portach 


szpitale w Nowym Porcie 
. . r . 
i Swinoujściu 

Mimo dotychczasowych urządzeń 
sanitarnych w polskich portach, które 
w dostatecznym stopniu przeciwdzia- 
łały zagnieżdżeniu się chorób zakaż- 
nych, zawleczonych przez statki obce 
z krajów Ameryki Południowej, Afry 
ki tropikalnej i Indii — rząd polski, 
chcąc wywiązać słę całkowicie z obo- 
wiązków, nałożonych na porty pierw- 
szej klasy przez konwencję międzyna 
rodową, udzielił kredytów na budowę 
zakładów kwarantannowych. 


Morski Urząd Zdrowia buduje obe- 
cnie szpital kwarantannowy w No- 
wym Porcie dla portów Gdyni i Gdań 
ska. Szpital zostanie oddany do użyt- 
ku w marcu br. 


Drugi zakład kwarantannowy dla 
portu w Szczecinie, powstanie latem 


1948 roku u ujścia Odry w Świnoujś- 
ciu. 
= — 


| 

rok 
Łagodne wysoki 

LA 
na przesiepcow 
Majdanka 
© Sąd Okręgowy w Lublinie rozpa- 
, trywał sprawę przeciwko byłym funk 
i cjonariuszom obozu koncentracyjnego 
na Majdanku, rekrutującym sie z 
volksdeutschów austriackich, jugo- 
słowiańskich i rumuńskich. Wszyscy 
oskarżeni byli członkami organizacji 
przestępczej SS i pośrednio przyczy- 
niali się do gnebienia więźniów i ich 
śmierci. 


W wyniku rozprawy Sąd Skazał na 
10 lat więzienia Jakuba Niedena, na 
6 lat więzienia Karla Goetzingera, Ja 
kuba Gratza i Wilhelma Ferbera. Na 
5 lat więzienia skazano Hansa Merle, 
Juliusza Mayera, Johanna Tassnera i 
Johanna Lienerta. Na 4 lata wiezie- 
nia skazano Franka Habel oraz na 3 
lata więzienia skazano Stefano Man- 
tscha. 
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tworu (akt pierwszy jest statyczny 
akcja zaczyna się dopiero w połowie 
aktu drugiego, w akcie trzecim montaż 
wydarzeń stracił naturalność itp.) nad 
melodramtycznym kiczowatym wqt- 
kiem miłosnym Maria — Juhan i nad 
mnymi wadami. 

Zaięchła atmosfera środowiska uka- 
zanego w  „Żabusi” została bardzo 
umiejętnie podkreślona  mscenizacyj= 
nie. Doskonały soczysty w barwach, 
odpowiednio ciężko umeblowany jest 
salonik Bartnickich. PP. Golusom nale 
żą się słowa uznamia za dekoracje i ko- 
stiumy. 

P. Kochamowicża wypada znów po- 
chwalić ża inteligentną reżyserię, może 
za mało zaopiekował się Marią (Teo= 
fila Koronkiewicz), Rola ta zresztą na 
leży do b. trudnych i miewdzięcznych 
ze względu na rezonerski „papierowy” 
charakier postaci. Na czoło zespołu wy 
| bili się pp. Owerłło w roli podstarza- 
[čeg dom Juama oraz Kochanowicz, gra 
jący z wmiarem, b. przekonywujący w 
| kulminacyjnym momencie sztuki. 

Natomiast p. Hanna Bielska natural 
na jako lekkomyślna lalka salonowa w 
| pierwszych dwóch aktach zawiodła w 
trzecim. „Decydu jąca” rozmowa z Ma- 
Mrią 1 mężem wypadła blado, Rodza= 
jowi talentu p. Bielskiej odpowiadają 
— widocznie — role wampów. 

E. SŁUCZAŃSKI ` 
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Przeglad młodych na ringu 
Lagorski wygrywa przez k.o. 


RADOM (od specj. wysż.). 

Bardzo dobry pomysł (inicjatywa 
wyszła od Warszawy) miały Okręgo- 
we Związki Bokserskie Warszawy : 
Poznania. realizując miecz dwóch o- 
kręgów, z wyeliminowaniem wszyst- 
kich przedwojennych reprezentan- 
tów. Pozwoliło to na wprowadzenie na 
ring młodzieży. a wiec tych pięścia- 
rzy, na których najwięcej nam za- 
leży. 

„Starzy sie kończą i najważniej- 
szym dla nas problemem jest młody 
narybek. Przyszłość polskiego boksu 
należy do młodych. Oni tworzyć będa 
fundament pięściarstwa i ci właśnie 
zawodnicy powinni być „oczkiem w 
słowie* władz bokserskich w poszcze | 
gólnych otregach. 

NIEZROZUMIENIE 
WARTOŚCI IMPREZY 

Zupełne błędne zrozumienie wartoś- 
r. tego meczu. rozgrywane w | 
Radomiu. wykazała miejscowa publi- | 


© © i 
Zuudnij kto wygra? 
Konkurs Polskiego Komitetu Olimpijskiego 


KONKURS „ZGADNIJ KTO WYGRA" | K 
Kupno Nr 10. Niedziela 11 stycznia 194R r.j x 


1 Szczecin — Śląsk 


Rzeszów — Częstochowa boks 
Polonia Piekary — RKS Zagłębie Dąbr. 
Górnicza p.n. 
Walcownia Dziedzice — Siemianowiczan- 
ka p.n. 
Piast Gliwice — Łagiewniki SI. p. n. 
HKS Szopienice — Liniarnia Bytom p.n. 
Ferrum, Katowice — Sparta, Bobrek p.n. 
Huta Pokój Nowy Bytom — HKS Ka- 
towice p. n. 
Pogoń, Katowice — Swit Sosnowiec p.n. 
Huta Batory — Warta, Zawiercie p.n. 
Chorzów 
KKS Poznań — Wisła, Kraków liga kosz. 
Z 2 EINE PARP 
YMCA Łódź — AZS Warszawa liga kosz. 
SE TY | BET 


Nazwisko I Imłę . . . i : | 
Nr kuponu . 
1è Kolektura „Impet”, Al. Sikorsk 


2. m „Aljot“ J, Horodysk 
3. s M. Podczerwińska, Ż 
4. s St. Łukawska, ul. Si 
5, Firma Z. Chidzicki, Saska 
6. m Z. Wisznicki i M. R 
T w „Werbiana“, ul. Pius 
8. Agentura Ogłoszeń „Wiedza“, ul. 
9. Kolektura R. Maliszewski, Now 
10. 


Firma .Fortuna* ul. Wolska 8. 


. Sprzedano znaczków olimpijskich A zł 20. . . +. 


GŁOS LUDU 


czność i prasa. Piękna hala „Baty', | skonale dało to się zauważyć w Ra-| 


gdzie odbywały się zawody nie miała 
„kompletu” publiczności. Dużą winę za 
powyższy fakt ponosi prasa radom- 
ska, uważająca. że skoro w progra- | 
mie walk nie figuruja nazwiska „a- 
sów“ — to mecz jest nieciekawy i nie 
warty obejrzenia. 

Jest to z gruntu błędne założenie, 
gdyż właśnie młodzież, typowana na 
następców —. „kończących się asów — 
powinna być godna widzenia. Rzeczy- 
wiście. mimo braku reprezentantów, 
mecz był ciekawy i stojący na do- 
brym poziomie. 

Drużyna poznańska składała się z 
młodych zawodników, nieznanych 
Warszawie. Zespół zaś warszawski po 
za Sieradzanem i Drabkowskim 
również był wybitnie odmłodzony. 


2 OKRĘGI — 2 STYLE 


Młodzi na ringu — to przeglad pra 
cv trenerów i systemu szkolenia. Do 


| 


skal 


“Adresi mt aard” + 97 Ta 


HOr 


iego 18 
a, ul. Pulawska 20. 

oliborz, ul. Mickiewicza 24. 

npecka 2 róg Grójeckiej 

Kępa, ul. Francuska 41. 
uszczewska, Praga, ul. Targowa 56. 
a 39 róg Lwowskiej. 
Marszałkowska 1. 

e Bródno, ul. Białołęcka 34 


(godz. 17). A 
"3. Ogłoszenie nagród nastąpi dnia 


1. "Firmy przyjmnją kupony do czwartku, dnia 8 stycznia (gadz. 17). 
2 Zgłoszenia wygranych przyjmowane są do wtorku, dnia 13 stycznia 


— 
— "a w w AZ AN NAN W ZZ Z O O A A O OOOO DŁ a 


18 stycznia br. 


domiu. Poznań — to w dalszym cią- 
gu styl lepszej techniki i tendencji 
do punktowania. popartej ładną pra- 
cą nóg. Warszawa — to styl bardziej 
kojowy, z tendencją da hołdowania 
wartości samego ciosu. Jedynie w 
Janiaku i w Kołeczka Poznań miał 
„puncherów'. Pozostali zawodnicy by 
li raczej „punkciarzami'. 

Wprawdzie pięściarze stolicy sta- 
raja się rozwiązać walkę wartością 
ciosu, ale należy stwierdzić, że re- 
pertuar tych ciosów jest b. ubogi. Np 
zarówno Żurawski jak i Selma mo- 
gli łatwo wygrać swe walki, gdyby 
stosowali ciosy w korpus i uderzenia 
podbródkowe. Zapomnieli o tym zu- 
pełnie — a może nie potrafili. 

Trenerzy powinni na to zwrócić u- 
wagę gdyż stale na ringach polskich 
widzi się przeważnie tylko ataki „„gó- 
ry“ z całkowitym zaniedbaniem cio 
sów w korpus. A nic tak nie „de- 
moluje* przeciwnika, jak właśnie cio 
sy w tułów, 


LIEDKE, SZYMAŃSKI I KOŁECZKO 
NAJLEPSI Z POZNANIA 


W drużynie poznańskiej wyróżnił 
się Liedke, młodziutki, ale już bo- 
jowy i agresywny pięściarz. Walczy 
on jeszcze dość chaotycznie, ale na 
pewno Poznań będzie miał z niego 
pociechę. Szymański był troche słab- 
Szy niż w ostatniej swej 
Warszawie (z Szatkowskim). Sieradzan 
był jednak dla niego dużo poważniej 
szym przeciwnikiem i kilka jego cio- 
sów w korpus wyraźnie osłabiły po- 
znaniaka. Poza tym Szymański jest 
typowym uczniem szkoły Majchrzyc 
kiego. 

Kołeczke jest dobrym materiałem 
ra pięściarza i rozporządza silnym 
ciosem. Potrzebuje jednak jeszcze 
dużego wyszkolenia technicznego. 


ZAGÓRSKI NAJLEPSZY 
Z WARSZAWY 


W drużynie warszawskiej wyróż- 
nili się: Tyczyński, Sieradzan i Za- 
górski 

Na szczególną uwagę zasługuje ten 
ostatni pięściarz. Dużo on jeszcze nie 
umie — to prawda, ale ma wrodzo- 
ną szybkość i b. silny cios. Jest to 
młody zawodnik (z RKS „Sierako- 
wianka') boksujący dopiero zaledwie 
1 rok. Wszystkie dotychczasowe swa 
je spotkania wygrał przeważnie przez 


k.o. Akurat w Radomiu trafił na b.j 


niewygodnego przeciwnika walcza- 
cego z przeciwnej pozycji i w do- 
datku również obdarzonego b. sil- 
nym ciosem. Odczuł to Zagórski, któ 
ry trafiony kontrą w czoło, „poszedł“ 
na moment na deski. W II jednak 
rundzie warszawianin ślicznym le- 
wym sierpowym w szczękę znokau- 
tował Janiaka. 

Uważamy, jak zresztą to już pod- 
kreślaliśmy — że Zagórski bezwzgled 
nie powinien znależć się w obozie 
przedolimpijskim w Gnieźnie. Nie 
znaczy to, że pojedzie na Olimpiadę 
— ale nauczy się wiele i oszlifuje 
swój niewątpliwy talent. 


walce w! 


Na nasze zdumione pytanie, czyżby naprawdę temu 
kapelanowi powierzano polityczne wychowanie żoł- 
nierzy, komendant batalionu odpowiedział w sposób 
dość oryginalny, z właściwym sobie sceptycyzmem: 

— Nieważne, jego i tak nikt nie słucha... 

— Ale on zupełnie otwarcie propaguje swoje anty- 
radzieckie teorie. 

— Panowie po prostu nie doceniają rozwoju umy- 
słowego naszych żołnierzy. Dawno już przestali są- 
dzić Rosjan według tego, co się o nich mówi. Rosja- 
nie opowiedzieli sami o sobie tak donośnie, że ich gło- 
su nikt już nie zagłuszy... 


I 
PRZEZ REN NA ELBĘ 


Już od kilku dni nad całym wybrzeżem Renu, od Ho- 
landii do Kolonii, unosił się gęsty, czarny dym. Trwa- 
ło tak od świtu do nocy. Samoloty krążyły w powie- 
trzu, pozostawiając za sobą olbrzymie smugi. Chmury 
pokrywały wszystko tak zwarcie, że chwilami nie 
można było odróżnić opustoszałych, pojedyńczych go- 
spodarstw, znajdujących się w 40—50 metrach od szo- 
sy. Nie można też było zobaczyć olbrzymiej masy 
czołgów, które posuwały się gęsiego, aby nie zawalać 
szosy, po której toczyły się nieprzeliczone transporty. 

Pod zasłoną tej chmury dymnej Alianci skoncentro- 
wali nad Renem swoje najlepsze dywizje, ulepszali mo- 
sty, pontony, sprawdzali amfibie i „czołgi Decydują- 
cego Dnia”, zdolne do przeprawiania się poprzez prze- 
szkody wodne. Wojsko koncentrowało się na zalesio- 
nych wzgórzach, wzdłuż drogi Cleve-Mers, na prze- 
ciwko miast: Rees, Wessel, Dinslaken, położonych po 
drugiej stronie Renu. Korpus kanadyjski kierował się 
na Rees, amerykański (9 armia) na Dinsłaken. Ośrod- 
kiem niemieckiego frontu, który atakowano, był Wes- 
scl. Tam właśnie zjednoczyły się dwa brytyjskie kor- 
pusy. Na brzegu stały dwie szkockie dywizje. 

Przygotowania do uderzenia na Ren dobiegały 
konca. 

22 marca wezwano nas do Brukseli na konferencję 
prasową, która miała się odbyć w sztabie 21 grupy. 
Z referatem wystąpił osobiście naczelnik sztabu. Na 
początku oznajmił, że Montgomery wydał już swoim 
wojskom rozkaz storsowania Renu w nocy z 23 na 24 


i R 
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marca. Generał odmalował w ogólnych zarysach sy- 
tuację wojskową, która w ciągu ostatnich 3 tygodni 
uległa zasadniczej zmianie. 

Ten sam szczęśliwy przypadek, którego dowództwo 
alianckie nie spodziewało się, pozwolił Aliantom na 
stworzenie pozycji na wschodnim brzegu Renu, pod 
Remagen. Wprawdzie Niemcy zdołali po kilku dniach 
zburzyć most, przez który przeszli Amerykanie, ale 
to nie zmieniło sytuacji. Pozycja utrzymała się. Skon- 
struowano most pontonowy. 

Przed kilkoma dniami armia Pattona sforsowała 
Ren na południe od Moguncji. Patton celowo wstrzy- 
mywał do ostatniej chwili publikację tego komunikatu, 
aby osłabić efekt sforsowania Renu przez wojska 
Montgomerego. 

Nowy dowódca zachodniego frontu niemieckiego, 
Kesselring, usiłował łatać wyrwy w szeregach swych 
wojsk, przesuwając je ustawicznie, lecz nie miał on 
żadnych rezerw. Front wschodni przykuwał tak, jak 
poprzednio, całe lotnictwo niemieckie, wszystkie nie- 
omal czołgi, artylerię i zdolne do boju dywizje. Hitler 
którego manewry były już niezliczoną ilość razy po- 
krzyżowane przez naczelne dowództwo radzieckie, 
obecnie, przy końcu zimy 1945 roku, stracił swoje woj- 
sko, lokując je w najrozmaitszych „workach“, „kie- 
szeniach' itd. (W jednej tylko Łotwie utknęło 16 dy- 
wizji). 

Kesselring mógł przeciwstawić 


trzem armiom 21 


Żauiady * Graficzie Robotniczej” Spółdzielni * WyUairnikiej „PRASA" — Warszawa, (ul. Smolna 12 ~ 
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«stawił się do walki); 


| pierwszym starciu, po kontrze Selmy, 


WYNIKI TECHNICZNE WALK 

W w. muszej Tyczyński (W.), zwy- 
ciężył na punkty Liedkego (P.). 

W pierwszej rundzie Tyczyński 
rozpoczyna atak, na kióry jednak 
młodziutki Liedke odpowiada kontr- 
atakiem. Wymiana ciosów jest dość 
chaotyczna. Tyczyński jest fizycznie 
silniejszy od swego przeciwnika. 

Przez wszystkie trzy rundy walka 
była dość wyrównana. jedynie w 
trzecim starciu warszawianin nie- 
znacznie przeważa, zapewniając so- 
bie zwycięstwo. 

W w. koguciej Panke (P,), uzyskał 
punkty walkowerem, z powodu bra- 
ku przeciwnika (Przybytniewski, rze 
komo z powodu chorego palca nie 


W w. piórkowej Sieradzan (W.), 
wygrał na punkty z Szymańskim (P.). 
Warszawianin był cały czas w ofen- 
sywie. Pierwszą rundę lekko wygrał, 
drugą zremisował, trzecią wygrał. 

W w. lekkiej Żurawski (W.), zremi 
sował z Adamskim II (P.). Żurawski 
zupełnie zaniedbał uderzenia pod- 
bródkowego i w tułów, „polując“ je- 
dynie na szczękę; 

W w. półśredniej Selma (W.), zre- | 
misował z Tomaszewskim (P). W 


poznaniak „idzie“ na moment na de- | 
ski. Runda dla Selmy. Całą prawie 
drugą rundę Selma ma wygraną, do- 
piero przy końcu trafiony ,prawą'—- 
pada na deski i wstaje na 6. 

W trzeciej rundzie tempo słabnie. 
Selma, podobnie jak Żurawski — nie 


potrafił atakować korpusu przeciw- 
| nika; 
W w. średniej Zagórski (W.), zwy- 


ciężył przez k. o. w drugiej rundzie 
Janiaka (P.). Pierwszą rundę 20:19, 
wygrywa Zagórski. zbyt jednostron- 
nie operujący .„sierpami*. W drugiej 
rundzie trafiony mocną kontra z pra- 
wej, warszawianin na moment pada 
na deski. Wkrótce jednak po tym tra 
fia czysto lewą i Janiak zostaje wyli- 
czony; 

W w. półciężkiej Kossowski (W.), 
wygrał na punkty z  Urbanowiczem 
(P) Walka ta trwała dość krótko, 
gdyż już w pierwszym starciu Kos- 
sowski został kontuzjowany w gło- 
wę i walka została przerwana. Lep- 
szy stosunek punktów miał do tego 
momentu Kossowski: 

W w. ciężkiej Drabkowski (W.), 
przegrał przez k. o. w drugiej run- 
dzie z Kołeczko (P). Pierwsza runda 
była wyrównana. W drugiej rundzie 
Drabkowski był 4 razy na deskach, 
wreszcie za piątym razem został wy- 
liczony. 

W spotkaniu towarzyskim nadpro- 
gramowym. Woźniak (W.), w w. pół- 
ciężkiej pokonał na punkty Franka 
(P.) Walka ta stała na słabym pozio- 


"mie technicznym. 


W ringu sędziował ob. Nowakow- 
ski, na punkty zaś ob. ob.: Kugacz 
(Pomorze), Sikorski (Łódź) oraz na 
zmianę Prendowski (Warszawa) i 
Gruszczyński (Poznań). 


Widzów 2.000. 7. Dall. 


Nr 5 (1108) 


= Doskonałe wyniki łyżwiarzy ZSRR 


500 mir.: Liuskin - 43,5 sek. 


GORKIJ, (Obsł. wł.). 

Podczas zawodów łyżwiarskich, or- 
ganizowanych w Gorkij na zakończe- 
nie obozu treningowego, osiągnięto 
cały szereg doskonałych wyników, za 
równo w konkurencji męskiej, jak 
i żeńskiej. Wyniki te dowodzą, że w 
„pełnym sezonie“ zawodnicy i zawod 
niczki ZSRR będą zdecydowanymi fa 
worytami w mistrzostwach Europy i 
świata. 

W Gorkij uzyskano następujące wy 
niki: 

500 mtr. w konk. kobiecej: 1) Isa- 
kowa — 48,5 sek., 2) Wałowowa -— 
49,8 sek., 3) Szelichowa — 50,1 sek., 
4) Kudriawina — 51.2 sek., 5) Anika- 
nowa — 52,6 sek.; 

500 mir. w konk. dziewcząt (15 — 


| 16 lat): 1) Hlarionowa — 56,2 sek. (no 


wy rekord ZSRR): 

500 mtr. w konk. męskiej: 1) Liu 
skin — 43,5 sek., 2) Bielajew — 440 
sek., 3) Anikanow — 44,9 sek. 


1.000 mtr.: 1) Kudriawcew — 1:34,1, 
2) Krasnikow — 1:40,8. 

Kudriawcew próbował pobić rekord 
ZSRR na tym dystansie, jednak je- 
dąc w nieprzychylnych warunkacu 
atmosferycznych (silny wiatr), nie zda 
łał uzyskać lepszego czasu. 

3.000 mtr. w konk. kobiecej: 1) Ka 
relina — 5:51, 2) Isakowa — 5:52,6, 2) 
Żukowa  5:54,2, 4) Szelichowa — 
5:54,3, 


3.000 mir. w konk. męskiej: 1) Ani- 
kanow — 5:09,7 2) Bielajew -— 5:12,6, 
3) Stroodow -— 5:15,4; 


1.500 mtr. w konk. męskiej: 1), Liu 
skin — 2:23,2, 2) Bielajew — 2:24,1. 
3) Anikanow — 2:24.4. 


Po zakończeniu obozu w Gorkij, 
część uczestników udała się do Mo- 
skwy, gdzie wezmie udział w trady- 
cyjnym czwórmeczu łyżwiarskim 
4-ch miast. 


Przed wyjazdem na Olimpiade 


Hokeiści czekają na Palusa i Gzoricha 


KATOWICE, (Obsł. wł.) — Na ze- 
braniu PZHL w Siemianowicach posta 
nowiono zatwierdzić ofertę Czeskiego 
Związku Hokeja na Lodzie, na roze- 
granie spotkań treningowych: w Mo- 
rawskiej Ostrawie, Brnie, Pardubi- 
cach, Bratysławie, Pilznie i Budziejo 
wicach. Reprezentacja Polski ma za- 


| pewniorne w Czechosłowacji pełne u- 


trzymanie i zwrot kosztów podróży za 
rozegrane mecze, Po meczach w Cze- 
chosłowacji nastąpi wyjazd do Szwaj- 
carii. 

Szereg klubów hokejowych Szwaj- 
carii zaproponował polskiej repr. ho- 
kejowej rozegranie kilku spotkań to- 


warzyskich na terenie Szwajcarii. Klu 


by szwajcarskie pokrywają koszty po 
dróży i utrzymania naszej reprezenta 
cji, wobec czego repr. hokejowa Pol- 
ski, wyjeżdżając na Igrzyska Olimpij 
skie w St Moritz, nie potrzebuje na 
swój wyjazd żadnych dewiz. 

Celem zdobycia funduszów na za- 
kup sprzętu hokejowego, Zarząd 
PZHL upoważnił kierownictwo ekspe 
dycji olimpijskiej na rozegranie po 
Igrzyskach kilku spotkań  towarzy - 
skich na terenie Francji. 

Zarząd PZHL zatwierdził także pro 
pozycje Czechosłowackiego Związku 
Hokeja na Lodzie, rozegrania po tur- 
nieju olimpijskim meczu międzypań - 
stwowego Polska — Czechosłowacja 
w Pradze. Hokeiści polscy, wracając z 
Francji zatrzymają się w Pradze Cze - 
skiej na 2 dni, celem rozegrania po- 
wyższego spotkania. 

Wyjazd ekipy hokeistów polskich 
do Czechosłowacji przewidziany na 
wczoraj rano, uległ opóźnieniu. 


Broda wygrywa skoki 


SZKLARSKA PORĘBA (Obsł. wł). 
Rozegrano tu w obecności Mar- 
szałka Polski Michała Żymierskiego 
konkurs skoków otwartych na du- 


żej skoczni. St. Marusarz, z powo- 
du kontuzji odniesionej w Zakopa- 
nem — nie startował. 

Wyniki: 1) Broda (OM TUR Je- 


lenia Góra) — skoki 45 i 43 m, nota 

138 pkt., 2) Fross (SKN „Wisła*) — 

skoki 40 i 41 m, nota 138.30 pkt.. 

3) Raszka (SKN „Wisła”*) — Skoki 

34.5 i 41,5 m, nota 130.10 pkt. 
Widzów przeszło 3.000. 


Powodem odroczenia wyjazdu jest 
niestawienie się w Katowicach Czori- 
cha (KTH) i Palusa (niestowarzyszo - 
ny). Palus nie stawił się na czas na 
punkt zborny z niewiadomych powo- 
dów. Czorich ma w dalszym c'ągu du 
że trudności z uzyskaniem urlopu z 


krynickiego oddziału „Społem, w 
którym pracuje. ` 
Dotychczasowe interwencje PUWE 


i PW oraz PKOL w Zarządzie Głow- 
nym „Społem“ nie dały  rezutiatów. 
Przybycia Czoricha oraz Palusa dc 
Katowic oczekuje się w każdei chwali. 


W Legi”— otara Lizkoy” 
w tenisie stołowym 


Rewanżowe spotkanie w tenisie 
stołowym WKS „Legii“ z czeską dru- 
żyną „Victoria Zizkov“ zakończyało 
się pełnym sukcesem drużyny sto- 
łecznej. „Legia“ zmieniła swój skład 
wystawiając młodego zawodnika Ge- 
yera. Eksperyment ten udał się cał- 
kowicie. Geyer wygrał wszystkie 
swe spotkania będąc obok Gaja naj 
lepszym zawodnikiem. W drużynie 
gości tym razem najlepiej wypadł 
Slechta ,którzy zdobył dla swej dru- 
żyny jedyny punkt, wygrywając z 
Pęczkowskim. 

Najlepszym spotkaniem w meczu 
była walka Augustyna (V.Z) z Gajem 
(Legia), w której zwyciężył Polak w 
trzech setach. 

„Legia* wypadła o klasę lepiej niż 
w pierwszym spotkaniu, które odbyło 
się w Nowy. Rok...Wszyscy niemal 
zawodnicy warszawscy grali ofensy- 
wnie, co przyniosło w efekcie wyso- 
kie zwycięstwo w stosunku 8:1 


Wyniki poszczególnych spotkań 
przedstawiają się następująco: Au- 
gustyn — Gaj (21:18, 12:21, 20:22), 


Hermanek — Pęczkowski 1:2 (13:21, 
21:13, 16:21); Slechta — Geyer 1:2 
(10:21, 21:14, 19:21); Augustyn — Pę- 
czkowski 0:2 (17:21, 19:21); Hermamek 
Geyer 0:2 (20:22, 19:21); Slechta 
— Gaj 0:2 (10:21, 12:21), Augustyn 
— Gayer 0:2 (4:21, 4:21); Hermanek 
Gaj 1:2 (21:14, 13:21, 16:21); Slech 
Pęczkowski 2:1 (21:15, 15:21, 


ta 
21:18). 


TŁUMACZYŁA HELENA ZATORSRKA 


grupy jedynie 15—18 niepełnych, niepełnowartościo- 
wych dywizji. Byli:to żołnierze pospolitego ruszenia 
i volkssturmiści. Tylko na skrzydle północnym moż- 
na jeszcze było znaleźć mniej więcej bojowe batalio- 
ny, dawno „spieszonych* spadochroniarzy. Ale ten 
nędzny, rzadki łańcuszek rozciągał się tylko od brze- 
gu Morza Północnego do Holandii. 

. Odcinek frontu, przewidywanego jako cel ataku 
alianckiego, broniony był przez 2 dywizje pospolitego 
ruszenia. Przeciwko nim właśnie Montgomery rzuci 
4 korpusy, wspomagane przez 2 dywizje spadochrono- 
we, przez morską dywizję dessantową (komandosi), 
przez jednostki floty morskiej i patężnego lotnictwa. 

W ślad za tym wojskiem miały przejść na drugi 
brzeg Renu trzy armie, liczące ponad milion ludzi, To- 
rowały im drogę dywizje czołgowe, które miano prze- 
prawić na drugą stronę Renu w ciągu kilku dni. 
(Alianci zgromadzili podówczas na zachodnim brzegu 
Renu około 4 tys. czołgów i wiele armat). 

Generał nie maskował swych najbardziej optymisty- 
cznych ptzewidywań. Wydawało się, że taka przewa- 
ga gwarantuje pewne powodzenie jego planom. Do- 
wództwo alianckie nie oczekiwało żadnego oporu zor- 
ganizowanego ze strony Niemiec i przygotowywało 
się do marszu na Elbę. 

Jednocześnie w najpełniejszej tajemnicy przed swy- 
mi sojusznikami, Anglicy przygotowywali swoje 
najbardziej „chytre“ posunięcia — zdobycie Berlina. 


Gdy tylko wywiad 21 grupy poinformował, że do- 
wództwo niemieckie musiało nieomal całkowicie po- 
zostawić bez obrony front zachodni, Montgomery, 
zgodnie ze zleceniami Churchilla, wydał rozkaz o stwo- 
rzenie grupy wojsk o specjalnym przeznaczeniu, 
w skład których wchodziły 2 dywizje czołgowe, 1 spa- 
dochronowa i | zmechanizowana. 

Grupa ta otrzymała rozkaz, aby przejść Ren w ślad 
za pierwszą falą wojsk atakujących, a potem ruszyć 
w kierunku wschodnim. Kiedy wojska angielskie za- 
wrócą na północ i przystąpią do likwidacji portów, 
a Amerykanie, zwróceni na południe, wpadną w wir 
walk ulicznych w niezliczonych miastach i wsiach Za- 
glębia Ruhry lub okręgu Flannower, Brunswig i Ma- 
gdeburg — grupa wojsk o specjalnym przeznaczeniu, 
wspomagana przez całą potęgę lotnictwa angielskiego, 
miała runąć na Berlin i zdobyć stolicę Niemiec, za- 
nim Niemcy lub sojusznicy zdążą się opamiętać. 

Dowództwo angielskie, usiłujące w ten sposób 
wziąć odwet za fiasco tego samego planu w r. 1944, 
wyjaśniało konieczność tego ryzykownego kroku tro- 
ską o prestiż Wielkiej Brytanii. : 

Angielscy oficerowie mówili: Rosyjskie wojska wy- 
zwoliły Warszawę, Belgrad, zajęły Bukareszt, Buda- 
peszt i Sofię. Nie wymknie im się Wiedeń i Praga. 
Amerykanie wyzwolili Paryż i zajęli Rzym. Na kon- 
cie wojsk brytyjskich widnieje tylko Bruksela, a w per- 
spektywie majaczy tylko Kopenhaga, gdyż nawet Ha- 
ga wpadnie w ręce Kanadyjczyków. 

Churchill chciał okryć wiekopomną sławą armię bry- 
tyjską przez zdobycie Berlina „nie bronionego od za- 
chodniej strony. 

II 

Następnego dnia, przed wieczorem, po krótkim od- 
poczynku w Strehlen przybyłiśmy do maleńkiej wio- 
ski, położonej na wzgórzu, naprzeciw Wessel. Dymna 
zasłona wreszcie rozwiała się. Przed nami rozciągała 
się cicha i pusta równina. W oddali połyskiwał Ren. 
W ogromnych zatokach, jakie tworzyiy się na naszej 
stronie, pałało zachodzące słońce. Oglądaliśmy Wes- 
sel, który odcinał się jasną plamą na wysokim brze- 
„PRZEJ Ę A się w przejrzyste, przedwieczorne 
niebo. 


(d. c. n.) 
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